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Przemysł otrzymuje o sześć radców wiecej aniżeli handel 


Wczorajsze medjacje b. min. Klarnera doprowadziły do kompromisu 
w izbie przemysłowo-handlowej w Łodzi 


W dniu wczorajszym w godzi 


nach popołudniowych przybył |przemysłu oraz z ramienia kz- | 
|plectwa pp. Z. Fiedler, 


do Łodzi prezes warszawskiej 


i K. Wiłde jako reprezentanci 


izby przemysłowo - handlowej |zef Sachs, inż. O. Gross. inż. ta. | 
b. minister Czesław Klarner, za | Praszker i K. Roszak. 


proszony przez sekcję przemy- 
słową i handlową izby przemy- 
słowo - handłowej w Łodzi dla 
podjęcia medjacji, mających na 
celu likwidację zatargu na tere 
nie izby. 

Konierencje te odbywały się 
w ciągu całego popołudnia w 
lokala Banku Przemysłowo - 
Handlowego (Piotrkowska 96), 
a brali w nich udział pp. Hen- 
ryk Barciński, 
Edward Babiacki, B. Gliksman 


W wyniku tych rokowań pod | 
przewodnietwem inż. Klarnerx 
wyGany został o ich przebiegu 


dr. Jó- | 


bie zgodną współpracę ubydwn 
Stron. 
W UZNANIU ROLI 


dłowej zgodzili się na najbiiż- 
szem zebraniu pienarnem izby 
spowodować uchwałę, która 


następujący komunikat: 


Na konferencji, jaka odbyia 
się w dniu 21 b. m. sekcji prze- 


ZAPEWNIŁABY SEKCJI PRZE 
MYSŁOWEJ POWIĘKSZENIE 
LICZBY RADCÓW W GRUPIE 
PRZEMYSŁU O 6 RADCÓW W 


mysłowo - handlowej w Łodzi STOSUNKU DO STANU OBEC 


przy udziale prezesa lzhy prze 
mysłowo - handlowej w Warsza 


wie p. mż. Czesława Klarnera | czeniu konferencji 
Robert Geyer, |— obie strony uzgodnity swoje | wieczorem do Warszawy. 


stanowisko, które zapewnia iz- 


+ 


NEGO“, 
P, prezes Klarner po zakoń- 
odjechał 


pa Fr kai 


Sprawa likwidacji kryzysu na | go znaczenia w okręgu łódzkim 
terenie izby ruszyła w ten spo- | słusznie mu się należy. 


PRZE- |sób z martwego punktu. na fa- 
MYSŁU W OKRĘGU ŁODZ- kim tkwila od dłuższego czasu. 
KIM przedstawiciele sekcji han | Dzięki akeji medjacyjnej min. 


Klarnera, udało się uzgodnić w 
pewnej mierze stanowiska obi! 
stron. 

Za sukces kupiectwa poczyty 
wać należy bezwzględnie fakt. 
iż na konferencji isżufejący na 
terenie izby stan rzeczy w zakre 
sie stosunków personalnych u- 
nano za fakt dokonany. 

Z drugiej strony przemysł. u- 
zyskując w izbie liczebną prze- 
wagę, otrzymuje również taką 


--—|lreprtzentację, jaka z tytułu je- 


Ogromne zainteresowaniePWK. Nowy „forgpred” 
w Warszawie 


Przeszło 50 tysięcy osób zwiedza wystawę 
każdego dnia 


POZNAŃ, 21 V. (AW). Zain- 
stalowane liczniki, które auto- 
matycznie notują zwiedzających 
tereny P. W. K. wybiły w po- 
szczegókiych dniach następują- 
ce cyfry: 18 b. m. — 7,885, dn. 
19 b. m. — 29,465, dnia 20 b. 
m. — 58,861, oraz w dniu 21 
b. m. przeszło pięćdziesiąt ty- 
sięcy. Do cyfr powyższych do- 
dać należy jeszcze przeszło 12 


tysięcy osób zaopatrzonych w 
stałe karty wstępu na tereny P. 
W. K., obecności których na P. 
W. K. liczniki owe nie notują. 

Biuro kwaterunkowe P. W. 
K. zarejestrowało w pierwszym 
dniu Zielonych Świąt 11,880 
wydanych kwater, w drugim 
dniu z górą 18 tysięcy, w 
dniu 21 b. m. przeszło dziesięć 
tysięcy. 


Enfuzjastyczne powitanie 


ministra Zaleskiego w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 21 V. 
Wczoraj o godz. 8 wieczorem 
przybył do Budapesztu w towa- 
rzystwie radcy Giinthera i sekre 
tarza Czerwińskiego minister 
Zaleski. 

Na granicy węgierskiej spot- 
kali ministra w imieniu węgier 
skiego ministra spraw zagra- 
nicznych baron Boszeny oraz p. 
Ciechanowiecki, pełniący funk- 
cje charge d'affaires Rzeczypo- 
spolitej Polskiej na Węgrzech. 

Na dworcu w Budapeszcie o- 
czekiwało ministra Zaleskiego 
wyjątkowo uroczyste i serdecz- 
ne przyjęcie ze strony władz o- 
ficjalnych, organizacji polsko - 
węgierskich, kolonji polskiej o- 
raz tłumów publiczności. Chór 
młodzieży uniwersyteckiej 


(PAT). | śpiewał hymn narodowy, a ko- 


lonja polska  przedstawiwszy 
się w osobach swych delegatów, 
wręczyła kwiaty i życzenia po- 
wodzenia dla państwa polskie- 
go, jak również i dla ministra 
osobiście. Zauważono również 
przedstawicieli obcych państw, 
posła francuskiego i rumuńskie 
go. Przyjęcie nosiło charakter 
manifestacji wyjątkowo serdecz 
nej, która się udzieliła licznie 
zebranym tłumom publiczności 
na ulicach w długich kordo- 
nach, wznoszącej okrzyki na 
cześć Polski i ministra Zaleskie 
go. Wszystkie ulice, któremi 
przejeżdżał minister, były ude- 
korowane flagami o barwach 
narodowych węgierskich i pol- 


od- skich. 


Szefem misji handlowej Z. S. S. 

R. został mianowany Mikołaj 

Wasiljewicz Popow, wybitny 

ekonomista rosyjski, długoletni 

prezes Banku Municypalnego w 
Moskwie. 

PRETTY IRI VOEE PA E NZ POREVE PY EETAS 


Łódź dyskonfuje 
weksle warszawskie 


Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 

Wskutek restrykcji, stosowa- 
nej przez banki stopa dyskonto- 
wa na prywatnym rynku wzra- 
sta, przyczem bez względu na 
tańszą stopę dyskontową w Ło- 
dzi szereg portfeli wekslowych 
umieszczono ostatnio na rynku 
łódzkim, 


go i dotychiezas niewyzyskane. 


Qbecnie dalszy bieg wypad- 


|ków ukształiuje się w ten spo- 


| 


sób, że na najbliższem posiedze- 
niu pienarnem  zadecydowane 
będzie w tel czy innej formie 
wystąpienie do min. przemysłu 
i handlu o ZMIANĘ STATUTU 
WYBORCZEGO. 


Zebranie to odbędzie się W 
PRZYSZŁYM TYGODNIU, a 


na tem postedzeniu plenarnem 
DOKORANE ZOSTANĄ WYBO 
RY PREZYDJUM, t. į. prezesa 
izby oraz dwuch wiceprezesow 
sekcji przemysłowej. 

M. E; 


Kredyty budowlane 


na ukończenie rozpoczętych prac 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 


Kredyty te, w myśl przepisów 


Ministerstwo, skarbu rozesła- ministerstwa winny być zwró- 


ło wczoraj do wszystkich władz cone skarbowi państwa. 


Mini- 


centralnych okólnik w sprawie sterstwo skarbu, cheąe jednakże 


okresu ulgowego dla kredytów 
budowlanych. Chodzi tu o Xre- 
dyty, przyznane przez 


umożliwć wykończenie rozpo- 
czętych budowli przedłużyło ter 


mini- min wydatkowania tych kredy- 


sterstwo z budżetu roku ubiegłe tów do dnia 30 czerwea r. b. 


dii 


zę SE, 
aż; 2; 
ASF" 


Dziś i dni oastępnych! 


Wyśniony kochanek 


R 


"TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” 


Dziś i dni nasfępnych! 


GE U 


RAMON NOVARRO 


olśniewa, porywa i zachwyca jako 
pirat w potężnym dramacie p. t.: 


AADITAN GWARDII KRÓLENSKIEJ 


Qrkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 


Zapisujcie się na czionków b. 0.P .P. 
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Łódź na wystawie w Poznaniu 


Nr. 107 


a a m a i zwa rgo ga « 
Pierwsze wrażenia z pawilonu przemysłu włókienniczego 
(Korespondencja własna od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego") 


Poznań, w majn. 

(1) Poznań obszedł się z na- 
mi lepiej, niż Warszawa. W 
Warszawie zawsze jesteśmy o- 
statni, zawsze jesteśmy na osta 
tnim planie, czy to gdy chodzi 
o pożyczkę dla naszego samo- 
rządu, czy gdy chodzi o kredy- 
ty lub ułgi podatkowe dła prze- 
mysłu. 

W Poznaniu jesteśmy pierw- 
si. Nie chodzi o to, że prezentu- 
jemy się lepiej od innych, ale 
że umieszczono nas na pierw- 
szem miejscu — hała przemy- 
słu włókienniczego znajduje się 
przy samem wejściu i bezpo- 
średnio przylega do honorowe- 
go salonu, gdzie odbyła się uro- 
czystość otwarcia wystawy. P. 
prezydent Rzeczypospolitej, któ 
ry przeciął tradycyjną wstęgę, 
uczynił to na progu najpotę- 
żniejszej reprezentantki Łodzi 
— hali włókienniczej; stoiska, 
na które pierwsze padł wzrok 
Głowy państwa, były właśnie 
stoiska wielkich firm łódzkich. 

Jest rzeczą znana na wszyst- 
kich wystawach, że zawsze pier 
wsze eksponaty ogląda się z 
wyjątkową uwagą i drobiazgo- 
wością, a później w miarę u- 
pływającego czasu i-wzmagają- 
cego się zmęczenia zatrzymuje- 
my się tylko przy rzeczach wy- 
jatkowo okazałych i efektow- 
nych. Przemysł łódzki, zajmu- 
jac pierwsze miejsce na wysta- 
wie, posiada przywilej, że wszy 
scy zwiedzający bez porówna- 
nia więcej uwagi poświęcają je- 
go stoiskom, aniżeli bardziej 
oddalonym od wejścia działom 
polskiej produkeji. Za to wyró- 
mienie włókiennictwa i danie 
mu tego wyjątkowo korzystne- 
go przywiłeju należy się Pozna 
niowi, kierownikom i organiza- 
torom wystawy szczególne po- 
dziękowanie. 

Nie należy tych słów rozu- 
mieć bynajmniej w ten sposób, 
jakoby stoiska łódzkie nie wy- 
trzymywały porównanie z inne 
mi przemysłami i jakoby w ten 
sztuczny sposób ściągało się do 
nich publiczność. Nie, bynaj- 
mniej. Pokazy firm są tak 
wspaniałe i tyle dobrego mówią 
o tężyźnie gospodarczej nasze- 
gó miasta, Że każdy z podzi- 
wem staje przed gustownemi i 
bogato urządzonemi stoiskami 
tekstylnemi. Tradnoby oczywi- 
ście było wymienić wszystkie 


firmy reprezentowane na wy- M 


stawie. Daleko lepiej spojrzeć 
do przewodnika. 


Doktór 


OŁKOWYSKI 


GIELNIANA 25, TEL. 26-87 
cjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—10 r. 12—3 i 4—8 pp. 
w niedziele i święta od 8—1. 2 
Dla pań od 4 do 5 po poł. 
eddzielna poczekalnią, 


Aliści już na |Ę 


pierwszy rzut oka należy wy-|potęgi zawartej w 


tysiącach 


mienić kilka firm, które wystą |wrzecion oraz setkach krosien. 


piły wyjątkowo okazale. 


Cho-|Polak czy cudzoziemiec, który 


dzi tu oczywiście o zakłady prze |zwiedzać będzie wystawę, musi 
mysłowe wielkiego przemysłu jczołem uderzyć przed tym ol- 
bawełnianego, że wyszczególni- brzymim trudem, jaki reprezen 


my najpotężniejsze, z Scheible- 
rem i Grohmanem oraz Widzew 
ską Manufakturą na czele. Mo- 
żna śmiało twierdzić, że niema 
żadnej poważniejszej firmy 
łódzkiej z branży włókienniczej, 
któraby nie była reprezentowa- 
na na wystawie. Nie było jesz- 
cze żadnego pokazu w Polsce, 
czy za granicą, gdzieby prze- 
mysł łódzki znalazł się w tak 
kompletnej i wielkiej swej oka. 
załości. Żadne targi czy poka- 
zy nie dawały w tym stopniu co 
wystawa poznańska całokształ- 
tu naszej łódzkiej produkcji i 


tuje hala przemysłu włókienni- produkcji połskiej. Łodzianin. 


czego — tego przemysłu lekec- 
ważonego i 
przez władze centralne, a który 
tyle cennych wartości wniósł 


i wnosi stale do całokształtu 


zapoznawanego | WY; 


który wstępuje na teren wysta: 
nie ma potrzeby się wsty- 
dzić — egzamin wypadł świet.- 
nie, na piatkę z plusem. 

St 


Pawilon „Polonii zagranicą” na P. W. X. 


Chrystus w masce gazowej iżołnierskich butach 


Dziesięć lat zaledwie minęło | jardowe sumy, Gdyby te pienią- 
lod wielkiej wojny światowej, a |dze zużytkować na ułżenie. nę- 


ludzie zaczynają już zapominać dzy ludzkiej, na budowę 


jo strasznych przejściach wojen: 
nych. Mało było głodu i mało 


mie- 
szkań, na podniesienie kultury 
i cywilizacji, to świat nie byłby 


stawiający Chrystusa ukrzyżo- 
wanego w masce  gazoweji w 
butach żołnierskich. Malarz 


chciał wyobrazić naukę Chry- 
jsłusa podczas wojny światowej, 


przelanej krwi ludzkiej, a oto | podobny do piekła, lecz do raju. | kiedy to duchowieństwo zachę- 


zbroją się ludy na  nowo:do 


krwawych rozpraw wojennych. |zwałczających wojnę, 


Jeden z malarzy pacyfistów, 


Na wojsko wydają państwa mił Gross, namalował obraz; przed- 


li „CZARY iul 


Od dziś wielki podwójny 
szlagierowy program 


D) Czarne $Syiweślci 


Dramat salonowo-kryminalny o niebywałem 
napięciu i przecudnej grze pary kochanków 


MARY ASTOR i EDMUND LOWE 


2) Miłość z przeszkodami 


pikantna komedja z udziałem ulubienicy Łodzi 


Ossi Oswalda 


Uwaga: W razie pogody ostatnie 2 seanse 
o g. 8.30—10 wiecz. 10—11.30 wiecz. 


Kino w ogrodzie. 
BEM Orkiesira powięłcszona. 


niemiec | 


cało żołnierzy do bitwy. Za to 
wytoczono mu proces o obrazę 


‘Teigi 16 CENA a RN edi dy 
„rE mampi 


miri . iy 


9| cierpienia 


j| braz, wyrwany z całości, 


A | pasuje 
SĄ | Kościoła, a podżegaczów wójen- 


Sąd pierwszej instancji uznał 
jego winę — w drugiej instan: 
cji nietylko został on zwolniony 
od winy i kary, lecz w umotywo 
waniu wyroku sąd podniósł, że 
artysta użył jaskrawego sposo- 
bu dla zadokumentowania swo- 
jego wysoce etycznego celu. aże 
by. tem wyraziściej myśl swoję 
uwydałnić. | 

„Obecnie czasopismo. die „Welt 
biihne* ogłasza pełny tekst mo- 
tywów wyroku uwalniającego. 


H/Z tego długiego umotywowania 


powtórzymy najbardziej zna- 
mienne punkty. 
Sąd podkreśla, że artyście 


chodziło o to, ażeby udowodnić 
dzikość i bezmyśl- 
ność wojny, że chciał on zwró- 
cić się „przeciwko podszczuwa- 
jącym do wojny przedsławicie- 


© iom Kościoła, którzy umiłowa- 


nie bliźniego i nieprzyjaciela w 


H coś wręcz przeciwnego przeniie 


niaja i strają się sztuczkami żon 


glerskiemi udowodnić tó zap- 
mocą Biblji*. 
Najbardziej zajmują się mo- 


tywy wyroku tą ryciną (z po- 
śród siedemnastu), która przed- 
stawia Chrystusa w masce gazo- 
wej i butach żołnierskich — 
przybitego do krzyża. Teno- 
poda- 
wany był za szczyt bluźnierstwa 

Tu sąd tak komentuje rycinę: 

„Artysta chciał pokazać: jak 
maska gazowa i buty - żołnier- 
skie bynajmniej nie pasują do 
obrazu Chrystusa, tak samo nie 
nauka przedstawicieli 


nych, do: właściwej nauki Chry- 
stusowej. — Chce on (malarz) 


| | wskazać: To uczyniliście z Chry 


stusa, wy, którzy apostołujecie 
wojnę. Tak wygląda ów Chry- 


; stps, w imię którego wy popiera 


cie wojnę. Jeżeli artysta poszedł 
daleko, bardzo daleko i nie za- 
trzymał się nawet przed naj 
wyższym symbolem chrystjani 
zmu, przed krzyżem— dowodz 
to tylko, jak serjo traktuje of 
pokazanie jego zdaniem, tałszy- 
wej, nauki chrześcijańskiej. Wła 


|śnie najwyższy symbol Kościołe 


wydał mu się właściwem, ażeby 
ludzkości i Kościołowi błędne 


; |naukę podżegaczów wojennyc! 


uzmysłowić i przekonywe "wu 


dowieść“ 
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Skatowany przez policje akademik nigdy już zapewne nie powróci do zdrowia 
Posterunkowy -- zwierze skazany na rok ciężkiego wiezienia 


Z Krakowa donoszą: 

Wielkie zainteresowanie w Kra- 
kowie budzi tocząca się w krakow 
skim sądzie okręgowym rozprawa 
przeciwko posterunkowym policji 
Wład. Pawełkowi i Józefowi Przy 
byle, oskarżonym o zbrodnię: cięż- 
kiego uszkodzenia ciała akademika 
Cornera, W  streszczeniu- sprawa 
przedstawia się jak następuje: 

Do Krakowa celem zakończenia 
studjów na wydziale lekarskim 
i złożenia egzaminów przybył oby- 
watel jugosłowiański Iwo Corner. 
W dn. 25 września 1927 w stanie 
nietrzeźwym zaczepiał on na ulicy 
przechodniów, którzy uciekali się 
do interwencji policji, ale Corner 
nie chciał usłuchać wezwania poli- 
cji, wylegitymować się ; udać się 
do komisarjafu, dopiero 4 posterun 
kowych obezwładniło go į w kaj- 
dankach zaprowadziło do kom sar | 
jatu. 

Tam właśnie odprowadzono go 
do ciemnej aresztanekiej celi kobie 
cej i ciężko pobito. 

Stwierdzono, że Corner ma zła- 
mane żebro, które przebiło lewe 
rduco, wywołując wylew krwawy 
znacznych rozmiarów, Według ze- 
znania lekarzy jest to ciężkie u- 
szkodzenie ciała, mogące przypra. 
wić poszkodowanego o trwałe nie 
domaganie. Istotnie, Corner jest 
dotąd chory, znajduje się w No- 
wym Targu w szpitalu j nie mógł 
przybyć na rozprawę do Krako- 
wa, wobec czego trybunał udał się 
tam i przesłuchał poszkodowanego 

Już gdy prowadzono  Cornera 
do komisarjatu policjanci poczęli 
go szarpać, Przy tem szarpaniu po 
licjanci uderzyli go parę razy w 
akolicę oczu į czoła, a jeden chwy 
cił go za kark, Wskutek uderzeń 
tych świadek 

doznał zamroczenia 

i przez pewien czas szedł spokoj- 
nie. Widząc „iż jest prowadzony na 
komisarjat i bojąc się, by go tam 
dalej nie bito, chciał uciee i wyr 
wał się koło gmachu poczty eskor 
cie, zawadził jednak o rzemień po- 
Lcjanta i 

przewracając się upadł na tegoż, 
na prawy bok, Wówczas nałożono 
mu kajdanki, przyczem trzymają- 
cy go posterunkowy co chwilę 
szarpał go za łańcuszek, bez naj- 
mniejszego powodu, sprawiając 
mu dotkliwy ból w przegubach 
rąk. Na policji, po odebraniu gene 
raljów przodownik polecił dwum 
posterunkowym odprowadzić go 
do celi. Przystąpił do niego poste- 
runkowy czerstwy, rumiany na 
twarzy blondyn, dosyć silnie zbu- 

BOZE WTOPY ZE EREET 


Ostra uchwała 


dowany i uchwycił.go za prawą rę | Mimo silnego bólu, zadanego może 


kę. Równocześnie drugi chwycił 
go za lewą rękę i obaj prowadzili 
go przez ciemny Korytarzyk. Tu 
otrzymał kilka razy kopnięcie w 
biedro, poczem skierowali go na 
prawo do celi, która była zupełnie 
ciemna. Stanąwszy w celi odczuł 
nagle 
silny ból pod sercem od uderzenia. 
Po tem pierwszem uderzeniu 
świadek szarpnął się z bólu, a wów 
czas poczuł, że hvatam ko ky po 
lewej stronie trzyma go obiema rę 
kami za lewe ramię, podczas gdy 
drugi posterunkowy trzyma go jed 
ną ręką za prawe ramię. 
Uderzenia bolesne powtarzały 
się 3 do 4 razy. 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

W sprawie bilansu 
wego za kwiecień według tym- 
czasowych obliczeń głównego 
urzędu statystycznego dowiadu- 


jemy się, że przywieziono ogó | 


łem towarów na sumę 321,134 
tys. zł., wywieziono natomiast 
na 214,319,000 zł. Bierne saldo 
bilansu za kwiecień wynosi 


!106,815,000 zł., 
handło- z poprzednim miesiacem przy- 


jakiemś twardem narzędziem, nie 
mógł krzyczeć, a nawet z trudem 
oddychał. Zdołał tylko jęknąć: 
Już dosyć, czy chcecie mnie za- 
mordować? Na te słowa posternn- 
kewi puścili go i wyszli z celi. 
Świadek namacał ręką pryczę w 
ciemnościach, poczem położył się 
i stracił przytomność. 
Obudził go krzyk w celi świe- 
tlonej, gdzie jakiś inteligentniejszy 
osobnik awanturował się, żądając 
wypuszczenia na wolność. Była to 
inna cela, lecz świadek nie pamię- 
ta, kiedy į w jaki sposób do tej ce 
li się dostał. Doprowadzony razem 
z owym osobnik'em na izbę dyżur 
ną odniósł Corner wrażenie, że 


ZEeDO 


w porównaniu 


wóz wzrósł o 87 miljonów zł., a 
wywóz pod względem wartości 
wzrósł o 52 miljony zł. 

Zwyżka wywozu jakoteż przy 
wozu wywołana jest przez za- 


„rejestrowanie w kwietniu ladun 


ków opóźnionych z powodu wa 
runków komunikacyjnych 


cheą go wypuścić, gdyż przygoto- 
wano jego ubranie, Wypuszczono 
jednak tylko owego osobnika. Cor 
ner począł się skarżyć przodowni- 
kowi dyżurnemu, Że został przez 
policję w bandycki sposób pobity 
w ciemnej celi i nazwał-postępowa 
nie policji bolszewja ji bandytyz- 
mem, 

Przodownik na to nie reagował, 
a wówczas świadek oświadczył mu 
że uda się ze skargą do konsulatu 
jvgosłowiańskiego. Na to  przo- 
downik machnął ręką, mówiąc: 


$E, co-tam z waszym konsula- 
tem”. 

Ustalono, iż policjant, który w 
bestjalski sposób znęcał się nad 


Cornerem jest właśnie zasiadujący 


RET ISIR TOK WRERYSIASKSZ) TG RZY ITERE S TREE? 


na ławie oskarżonych posterunko 
wy policji państwowej Pawełka, 
Winy drugiego oskarżonego nie 
udało się udowodnić, chociaż cią- 
żyły na nim bardzo poważne po- 
szlaki, 

SPRAWIEDLIWOŚCI STAŁO 

SIĘ ZADOŚĆ 

Rozprawa sądowa zakończyła 
się wydaniem wyroku, mocą które 
go trybunał uznał winnym ciężkie 
go uszkodzenia ciała oskarżonego 
posterunkowego policji Pawełkę, 
skazując go na rok ciężkiego wię- 
zienia z obostrzeniami. Przy wy- 
miarze sprawiedliwości zastosowa. 
no ustawę amnestyjną, zmniejsza- 
jąc posterunkowemu Pawełce karę 
o połowę. 


ZA PZA CA PZ 


seny Falski) Narodowe Święfo Rumunji 


: okazji 10-fetniej racenoy zjednoczenia państwa 


ALBA JULJA, 21. 5. PAT. 
Wczoraj rano rozpoczęły się tu 
uroczystości, związane z obchodem 
10-lecia Zjednoczenia Rumunji. 
Na uroczystość przybyły ctbrzy- 
mie rzesze włościan w  barwnyc 
haftowaa ch strojach. Ze wszyst- 
kich stron krajn zebrało się na tę 
uroczystość zgórą 50 tys. osób. W 
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Orkiestra symfoniczna pod 
kier A. Czudnowskiego 


s 
San 


Przepięknego arcydzieła z „Grupy Wielkich Gwiazd Ekranu“ 


wytw. UNITED ARTISTS. 


Majwspanialsza para kochanków 


Mice | 
ii sza 4 


mieście panowało 
wienie. Wszędzie widać było po- 
siewające sztandary, w całem 
mieście rozlegały się dźwięki or- 
kiestr. 

O godz. 9-ej przybył do Alba 
Julja Król Michał, rodzina królew 
ska oraz regencja, powitani przez 
prezesa rady ministrów Maniu, 
członków rządu, korpus dyploma- 
tyczny oraz burmistrza miasta, 
który wręczył królowi tradycyjny 
chleb į sól. Przybyłych witały 
również niezliczone rzesze włoś- 
cian, wznosząc okrzyki na cześć 
króla wzdłuż całej drogi do kate- 
dry, w której w roku 1923-im od- 
była się koronacja króla Ferdynsą 
da i królowej Marji. j 


CELELATE KA RENEA AEAN 
P. prezydent Rzpliiej 


dalej zwiedza wystawę 
poznańską 
i zabytki historyczne 
POZNAŃ, 21. 5. PAT. P. Prez 
Rzplitej zwiedził teren parku Wil- 
sona, poczem przeszedł do pawilo 
ru związku uzdrowisk, powitany 
owacyjnie przez publiczność, nastę 
puie po dokładnem zwiedzeniu 
wszystkich stoisk tej wystawy t- 
Gał się do pawilonu hut szklanych 
Jutro o godz. 8.40 rano wyjeż- 
dża P. Prezydent do Gostynina, a 
następnie uda się na objazd cale- 
go szeregu miejscowości, celem 
zwiedzenia gospodarstw rolnych, 
poczem w czwartek powróci do 
Poznania. 


niezwykłe oży- 


x ka = 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się, że prezy: 


dent Rzplitej w czasie swego po 
bytu w Wielkopolsce odwiedzi 
najstarsze zabytki historyczne 
na tych ziemiach, pomiędzy in 
nemi „Mysia wieżę* nad Go- 
plem pod Kruszwicą. ż 


przeciwko nieuczciwym | 
handlarzom norynber- F 


szczyzny 
i 


Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 
Wobec masowych bankructw [|| 


w  branżv norymberszczyzny, 
które ostatnio miały miejsce w 
ii 12-ej do 3-ej pó poł. Wsżyst- 
sĄ kie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Łodzi, fabrykanci i hurtownicy 

norymberszczyzny w Warsza- 
mE m || |||] 
NSzzzzzZzZZZZSTSTZSZZZZZSZZSSZSSZZZE 


Początek przedstawień o go” 
dzinie 4-ej po poł., w sobotę 
i niedzielę o godz. 12 w poł. 
ostatniego o godz. 10 wiecz, 


Y Zwiedzajcie 
I p., W. K. 


w Poznaniu 


Ceny miejsc na I seans od 


wie zobowiązali się odbyt 
o ee prie bya Żacy 1 z}, w sobotę i niedz. od 


wczoraj posiedzeniu nie sprze- 
dawać towarów nieuczciwym 
kupcom, a jako gwarancje u- 
chwały każdy z uczestników ze 
brania złożył w odpowiednim 
związku 1,000 zł. wekslami, 


4 


MOSKWA, 21. 5. 
rady komisarzy ludowych ZSRR. 
Rykow w sprawozdaniu swem, zło 
żonem na kongresie rad, oświad- 
czył, co następuje: 


Rząd sowiecki stale dba o roz- 
wój stosunków gospodarczych z 
innemi państwami, Z im w.ększem 
powodzeniem posuwa się budowa 
gmachu socjalistycznego, tem bar- 
dziej rozwijają się stosunki ZSRR. 
x gospodarką światową. 


Pian na okres 5-ciu lat przedsta 
wia przedewszystkiem plan wywo- 
zu i wwożu oraz wskazuje poważ- 
ne perspektywy współpracy i roz 
woju stosunków handlowycn. Niem 
ey przed wszystkiemi innemi kra- 
jami zrozumiały konieczność roz- 
szerzenia stosunków gospodar- 
czych z ZSRR, Przez przyznanie 
Unji sowieckiej kredytów rząd Rze 
szy i niemieckie koła gospodarcze 
zdołały rozwiązać poprawnie i w 


PAT. Prezes | 
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Rozwój stosunków gospodarczych Z. $. $. R. 


w oświetleniu prezesa rady komisarzy ludowych Rykowa 


odpowiedniej chwili podstawowe 
zagadnienie stosunków  gospodar- 
czych niemiecko-sowieckieh. Proto 
kół gospodarczy j konwencja o po- 
stępowaniu pojednawczem, podpi 
sane niedawno, s} dowodem, iż sto 
sunki z Niemcami oparte są na 
podstawie wzajemnych Korzyści i 
że będą rozwijały się one w przysz 
łości niewątpliwie w sposób po- 
myśłny. Pewne istniejące przed- 
tem, nieporozumienia zostały za- 
łatwione. W chwili obecnej opinja 
| publiczna ZSRR. śledzi ze szczegól 
|ną uwagą stanowisko władz nie- 
|mieckich w sprawie działalności 
| białogwardzistów, którzy fabryko 
|wali w Berlinie fałszywe dokumen 
| ty antysowieckie. 4 
Następnie Rykow wskazał na 
| znaczną szkodę, jaką wyrządziła 


| gospodarstwn narodowemu Anglja 
la zwłaszcza jej handlowi wywozo 
| wemu, zerwanie stosunków z Z. S. 
|R. R. i brak w ciągu lat dwuch 


Śmiertelny strzał 


na postrach w Zakopanem 


Z Zakopanego donoszą: 

Dnia 18 b. m. w Zakopanem 
przy ul. Chramcówki około 11-ej 
wieczór jacyś nieznani osobnicy 
poczęli dobijać się do okien ku- 
chennych pensjonatu „Nima“. 
Dzierżawczyni pensjonatu, po kì- 
kakrotnem upomnieniu, które nie 
poskutkowało, oddała kilka strza 
łów z. fioweru na postrach, z któ- 


rych jeden okazał się fatalny. Na 
drugi dzień rano naprzeciw willi 
„Niny* znaleziono zwłoki Włady- 
sława Zwijacza Kozicy, lat 238 z 
Zakopanego. 

Na miejsce wypadku przybył 
podkom. Gawlik i dr. Gabryszew- 
ski, który stwierdził Śmierć wsku- 
tek postrzału z floweru. Kula 
utkwiła w szyi i przecięła tętnicę. 


dla głodujących Wileńszczyźnie 


Warsz. kor. (St. Gr.) tełef.: 

W związku z osłatniemi na- 
radami, poświęconemi sytuacji 
na Wiłeńszczyźnie, dowiaduje- 
my się, że omawiano tam spra- 
wę pomocy zbożowej dla łudno 
ści głodującej i wysokich cen 
żyta na rynku wileńskim, 


Stwierdzono, że sytuacja Iud- 
ności Wileńszczyzny jest bar- 
dzo ciężka . 

Cełem zwiększenia podaży ży 
ta zdecydowano wydać z za- 
pasów rezerw zbożowych za po 
średniectwem spożywców pewną 
ilość zboża. 


Deszcz powodem paniki 


2 osoby Sstratowane na Śmierć, 75 kobiet 
i dzieci poranionych 


NOWY JORK, 21, 5. Podczas za 
wodów piłki nożnej w  stadjonie 
Yankee począł nagle padać deszcz. 
Publiczność poczęła się pchać do 
wyjścia ; pod dach, co wywołało 
ogromną panikę. 


Ludzie rzucili się do ucieczki, 
tratująę się nawzajem. Dwie osoby 
zostały zadeptane na śmierć, 75 
przeważnie kobiet i dzieci odnio- 
sło poważne rany. 


45 pomników w Warszawie 


zaprojektowała specjalna komisja 


Z Warszawy donoszą: 

Komisja pomnikowa, wyłonio 
na swego czasu przez radę arty- 
styczną, zbierze się w tych 
dniach celem przedyskutowania 


agon posia 
dr. Loewensteina 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

Ze Lwowa nadeszła depeszą, 
że zmarł tam wybitny przywód- 
ca asymilitatorów. b. poseł do 
rady państwa austrjackiej dr. 
Natan Loewenstein. 

Do pierwszego sejmu usta- 
wodawczego Loewenstein 
wszedł jako członek klubu pra- 
ty konstytucyjnej. 


jsprawy budowy pomników w 
|Warsząwie. Przygotowano spis 
jplaców, na których mogłyby 
stanąć pomniki. Spis ten wymie 
|nia 69 placów w całem mieście 
z uwzględnieniem przedmieść, 
parków i ogrodów. Nie jest wy- 
mieniony rynek Starego Miasta, 
jako też place, na których już 
są pomniki. Spis zasłużonych lu 
dzi, którym mają być wystawio- 
ne pomniki, wymienia 45 na- 
zwisk. Pomiędzy nimi są nietyl- 
ko polacy, lecz marsz. Foch i 
prez. Wilson. Spis nie obejmuje 
zupelnie nązwisk osób żyjących. 
Przewiduje się w spisie pomnik 
Odrodzenia, 5 poległych, po- 
wstańców. Jako pilne, podkre- 
ślono wzniesienie pomników: 
Słowackiego, Kościuszki ,„ Kra- 
szewskiego i Sienkiewicza. 
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Piośrkowsiaa 1058. 


normalnej podstawy dla rozwoju 
tego handlu. Wspomniawszy o po- 
bycie w Rosji delegacji angielskiej 
i zaznaczywszy, że rząd sowiecki 
podzielał zawsze pogląd, wyrażo- | 
ny przez Piatakowa, wobec tej de | 
legacji, Rykow zatrzymał się nad 
niedawnem oświadczeniem Baldwi 
na, usiłującem dowieść ujemnych 
stron handlu z ZSRR.  Twierdze- 
nie Baldwina uważą Rykow za spe | 
cjalnie znamienne, zwłaszeza gdy 
się zważy, że przywódcy stronnie- | 
twa konserwatywnego w ciągu | 
dwuch lat zwracali uwagę na mo- 
żliwość rozwoju stosunków handlo 
wych bez konieczności wznawia | 
nia normalnych stosunków poli- 
tycznych. Przywódcy ci nie ne» | 
gowali nigdy korzyści, wypływa» | 
jących ze stosunków handlowych 
z ZSRR. Baldwin — powiedział Ry | 
kow — mógłby się poinformować 
u Niemców o korzyściach jakie da | 
ja stosunki handlowe z ZSRR. | 


Od dziś wznowienie w nowem opra- 
cowaniu potężnego arcydzieła! 


Wyroby łódzkie 

znajdą zbyt w Norwegii 

Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 

Ministerstwo przemysłu i han 
dlu otrzymało wczoraj wiado- 
mość, że w Norweg istnieje du 
ża możliwość zbytu łódzkich wy 
robów włókienniczych. 


Woj. Jaszezołí 
wyjechał do Warszawy 
W dnin wczorajszym o godz, 
1 min. 20 po poludniu wyjechał 
z Łodzi do Warszawy wojewo- 
da Jaszezołt w sprawach urzę- 
dowych. 


Gen. Górecki 
wyjeżdża zagranicę 
Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
W dniu dzisiejszym prezes 
Banku gospodarstwa krajowe- 
go dr. Górecki wyjeżdża na dwu 
tygodniowy urlop zagranicę. 

W czasie swego wypoczynku 
ma złożyć wizyty wybitnym 
przedstawicielom zagranicznych 
instytueji finansowych, którzy 
w swoim czasie bawili w Pol- 
sce, Wizyty mają charakter to- 
warzyski. 


Spadł śnieg 
w Zakopanem 
ZAKOPANE, 21.5. W pierw- 
szym dniu Zielonych Świąt spadł w 
górach obfity śnieg, który grubą 
warstwą pokrył szczyty i turnie. 
Temperatura w czasie świąt wy 
nosiłą przeciętnie 5 stopni powyżej 
zera. l 


Pierwszy krok papieża 
poza mury Watykanu 
BERLIN, 21.5. PAT. Biuro Wolf 


według nieśmierfelnej powieści 


LWA TOŁSTOJA 


Reżyserji ILJA TOŁSTOJ 
W rolach głównych para ubóstwianych kochanków: 


DOLORES del RIO 
ROD la ROCQUE 


Wielka epopea odrodzenia duszy kobiecej! 


fa donosi z Medjolanu, że sekretar 
jat Stolicy Świętej komunikuje o- 
ficjalnie, iż Ojciee Święty posta- 
uowił po raz pierwszy opuścić mu 
ry Watykanu w dniu 30 mają na 
czele procesji Bożego Ciała. P3- 
pież wyjdzie pieszo z bazyliki Św. 
Piotra, niosąc pod  baldachimam 
monstrancję i udzieli ze stopni bło 
gosławieństwa tłumom, zgromadzo 
rym na placu Św. Piotra» 


Hulanki i rozpusta oficerów carskich! 
Nędza dalekich etapów na Syberii! 


lustracja muzyczna układu kapelmistrza 
M. LIDAUERA. 


Chóry rosyjskie Ska S. LEWITYNA. 
Na pierwszy seans od 4.30 wszystkie miejsca 


po 50 gr. i 1 zł, 
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Ogólnopolski zjazd lokatorów, 
który w dniu 19 i 20 obradował 
w Łodzi, przerywany był przez 
cały czas trwania sporami i kłót 
niami, których podłoże była we 
wszystkich wypadkach jednako- 
we. 


Zasadnicza różnica między 
tym kongresem, a innemi, które 
obserwowałem, polegała na tem, 
że podczas gdy tam spory i 
sprzeczki były maskowane i n- 
sprawiedłiwiane jakieruikolwiek 
powodami, wczoraj nikt nie krył 
się z tem, co myśli, i jasno de- 
klarował swe stanowisko. 

Źródło wszystkich waśni było 
w tem, że część delegatów, i to 
dość znaczna, chciała za wszelką 
cenę przyłączyć centralną orga- 
nizację lokatorów do jakiegoś 
stronnictwa politycznego. Było 
jasne podczas głosowania, 
wolnych wniosków, a nie będzie 
w tem nawet przesądy, jeśli po- 
wiemy, że w każdem postmięciu. 


Ścierały się podczas obrad nie 
dwa, jak to normalnie bywa, 
lecz trzy zasadnicze kierunki. 


Pierwszy, reprezentowarry 
przez pp. Hanemana i Endrycha 
którzy domagali się ścisłej 
współpracy z klubem poselskim 
PPS., drugi, mający przedstawi- 
cielstwo w osobach pp. Ław- 
kowicza i Rozentala, grawitują- 
cych, jak to wynikało z ich 
słów, w kierunku stronnictw sa- 
nacyjnych; i trzeci, kłórego re- 
prezentanci pp. dr. Gliksman i 
Sozański, uważali. że ścisła 
współpraca z jakiemkolwiek 
stronnictwem nie jest koniecz- 
na, ponieważ organizacja loka- 
[torów nie powinna mieć oblicza 


| KUPON ULGOWY 

da kino- teatra „PALACE“ 

uprawniający do wykupienia 

2-ch biletów po zł 1.50 na 

wszystkie seanse i wszystkie 
mmiejsea. 

gramie: 


W pro: 
„ZMARTWYCHWSTANIE“ 
Ważny tylko w d. 22.V.29 r. 


politycznego. Delegaci dalszych 
prowineji nie zdawali sobie 
sprawy z tego, co się dzieje, a 
to z tego względu, że w przeważ 
nej liczbie byli po raz pierwszy 
na zjeździe lokatorskim. 

Dla kaźdego zupełnie jasnem 
i zrozumiałem jest, że partje po- 
lityczne dążą do wciągnięcia 
zjednoczenia lokatorskiego w or 
bitę swych wpływów, przede- 
wSzystkiem dlatego, że związki 
lokatorskie liczą tysiące a na- 
wet dziesiątki tysięcy członków. 


W tej atmosferze walki toczy 
ły się dwudniowe obrady. Zde- 
cydowanej większości nie było i 
dlatego też przechodziły uchwa- 
ły, będące często z sobą w 
sprzeczności. 


Zwycięstwo odniosła gru- 
pa P. P, S, przy wyborach do 
zarządu głównego, gdzie zamiast 


W. 


Ziazi lokaforski w bodzi 


Woekłosie dwudniowych burzliwych obrad 


p. Karnackiego wszedł, po kilka 
krotnem głosowaniu i po bardzo 
ostrej wymianie słów, p. Hane- 
man, 


Te waśnie i spory zajęły zjaż 
dowi sporo czasu. 

Dla sprawy lokatorskiej zro- 
biono stosunkowo niewiele, wy- 
pracowano bowiem tylko rezo- 
lucję, co jest wybitnie zasługą 
delegata z Bielska, dr. Gliksma- 
na, który prowadząc posiedze- 
nie, umiał z nadzwyczajnym ta- 
ktem i rozumem likwidować wy 
nikające tarcia. 


Delegaci rozjechali się, ale za 
pewien czas zbiorą się znowu w 
innem mieście. 

Z góry już można przewidzieć, 
że najbliższy zjazd będzie jesz- 
cze bardziej burzliwy niż wezo- 


perełkami. Stknia ji a” is 7 1 
— umperowa" Z wzorzystego 
z xt erich spódniczką. 


śnie pewny ton zrobiły swoje: 
urzędnik znikł w budce, skąd 
za chwilę wyszedł w towarzy- 
stwie jakiegoś wyższego wzro- 
stem i szarżą urzędnika, starego; 
siwego, nieco już przygarbione- 


jednej doby 


Wrażenia z podróży samochodowej na raid 


gwiaździsty go. 1 : 
7 Z tym poszło mi już znacznie 
Kazałem sobie dać  rzetelną|  Uczułem lekkie ukłucie w ser- łatwiej, zrozumiał bowiem że 


porcję mleczka zsiadłego i spo-|cu, albowiem nigdy nie posiada- 
rą pajdę chleba, Podczas kie- |łem tak cennego papieru, a ksią- 
dym w najlepsze pałaszował te żeczkę wojskową wraz z kartą |jacie policji w Gdańsku, to też, 
dary boskie w sklepiku pojawił MOB dawno już chyba ryby życząc nam serdecznie szczęśli- 
się p. Grętkiewicz, który, widząc zjadły podczas kąpieli w Gdyni. | wej drogi, kazał swemu „poma- 
moje rozumne i taktyczne po-| Jedynym dokumentem moim gierowi'* podnieść szlaban. 

sunięcie, kazał sobie powtórzyć ¡byla legitymacja redakcyjna, na| Prawdziwą satysfakcję mia- 
ten dowcip w podwójnych roz- widok której urzędnik celny zro łem patrząc na minę młodszego 


nie mam na myśli nic złego je- 
no zameldowanie się w komisar- 


miarach. 


Około godz. 7. 39 rano ruszy | 


liśmy w dalszą drogę, kierując 
się na Gdańsk. 

W odległości 
Gdyni napotkaliśmy 


bił karmelkowatąa minę i z wiel- 
ką pompą oświadczył mi, że bar 
dzo szanuje redakcje wogóle, a 
naszą w szczególności ale... nie 
może mnie wpuścić do Gdańska, 


niewielkiej od | nie ma bowiem w legitymacji za 
przeszkodę znaczonćj mej 


przynależności 


w postaci szlabanu i to zamknię państwowej. 


tego. Na szczęście okazała się ta. 
przeszkoda łatwa 
do ominięcia, 
stacja celna polska. 

Po wylegitymowaniu 
pierem Automobilklubu ruszy- 
liśmy w dalszą drogę, po to tyl- 
ko chyba, by za chwilę być za- 
trzymanym przez drugi szlaban 
ale to już zamkniety mocniej: 
gdańską stącję celną. 

Na spotkanie wyszedł nam 
młody urzędnik w zielonkawym 
mundurze i poprosił o dowody 

iste. 


Byłem już trochę zdenerwowa 


stosunkowo | ny nieprzespaną nocą i przymu- 
była to bowiem sowemi postojami podczas po- 


dróży, całą więc złość wylałem 


się pa- na Bogu ducha winnego celnika. 


Oświadczyłem mu z najzi- 
mniejszą krwią, że nie podoba 


„mi się jego nos i że wogóle nie 


mam chęci z nim na temat 
mych dowodów rozmawiać, ży 
czę więc sobie kategorycznie, że 


iby mi zawołał jakiegoś wyższe- 


go urzędnika. 
Moja nienajgorsza niemczy- 
zna. zdenerwowany i jednocze- 


urzędniczyny, którego twarz by- 
ła koloru... mundaru. 

Pięć minut drogi i byliśmy 
już w Sopotach, skąd świetną 
asfaltową szosa pomknęliśmy do 
Gdańska. 

O godz. 8 braliśmy już benzy- 
nę przed pocztą w Gdańsku, i 
podczas gdy ja udałem się do 
komisarjatu policji, mój towa- 
czysz wstąpił do biura Orbisn 
celem zmienienia złotych na gul 
deny, młody bowiem człowiek 
od benzyny nie chciał wziąć zło- 
tych. 

Kiedym wracał z kornisn: jatu, 
gdzie mi z największą chęcią o- 
stemplowano dokument, spotka- 
łem jednego z pasażerów Dela- 
gea, o którym myśleliśmy już, 
Że znajduje się w okolicach Ło- 
dzi. 

Ponieważ pan ten dawał sza- 


lenie wymijające odpowiedzi, |p. Grętkiewicz, 


zrozumiałem, że coś tam jest 
nie w porządku. 

Dodało nam to trochę otuchy 
i poprawiło widoki, że pomimo 

|tych wszystkich defektów nie bę 
dziemy jednak ostatni. 

Z prawdziwą przyjewnością 
opuściliśmy terytorjum m.Gdań- 
ska gdzie mimo wszystko patrza 
no na nas niezbyt przyjazncm 0- 
kiem i z radosnemi twarzami 
wjechaliśmy do Tczewa, gdzie, 
ku naszemu zdumieniu, spostrze 
gliśmy na rynku szofera z Dela- 

e'a. 

j Okazało się, że biedak był 
mniej szczęśliwy odemnie, bo go 
urzędnik gdański nie chciał z 
powodu braku paszportu wpu- 
ścić na terytorjaum wolnego mia- 
sta. 

Nasz Oldsmobile, zarżał z u- 
ciechy, ukłonił się całemu świa- 
tu swemi sześcioma eylindrami 
i pognał naprzód całą perą. 

Muszę się przyznać ze wsły- 
dem, że w tym czasie walezyłem 
już z opadającym mnie snem. 

Trudna to była walka, bo- 
wiem i słoneczko Świecące tak 
jasno i grzejące tak bardzo, przy 
łączyło się do mego wroga. 

Nie mogłem się długo opie- 
rać i pomimo ciągłego palenia 
papierosów itp. podniecających 
środków usnałem i to z papiero- 
sem w ustąch. 

Obudziłem się dopiero w Grn- 
dziądzu. a raczej obudził manie 


w celu przy- 
pomnienia mi e wykonaniu 
mych czynności zawodowych t. 
j. ostemplowania papierów w 
komisarjacie policji. 

Zdawaćby się na oko mogło, 
że czynność ta jest do śmieszno= 
ści łatwa, niestety jednak prze- 
konałem się na własnej skórze 
w Grudziądzu, że niema nic ła- 
twego pod słońcem. 


Po pierwsze proszę sobie u- 
przytomnić, że mi nogi _„usnę- 
iy“ od kilkugodzinnego siedze- 


nia w aucie. 

Jeżeli do tego dodamy ezwar- 
te piętro, na które musiałem się 
drapać w celu otrzymania stem- 
pelka, to jaż zadanie moje wy- 
dać się musi każdemu powa- 
żnem. 

Proszę sobie wyobrazić moją 
złość, gdy mi na czwartem pię- 
trze oświadczono. że muszę Się 
zgłosić na trzecie, ale... w sąsie- 
dnim budynku. 

Co się ze mną wtedy działo. 
Kląłem policję,  kląłem Gru- 
dziądz, cały świat kląłem, dra- 
piąc się znów na tego trzeciaka, 
gdzie mi przyłożono pieczątkę 
wielkości pieluszki. 

Z drugiej strony przyznać mu 
szę, że mi ten Grudziądz zupeł- 
nie nogi rozruszał i spędził sen z 
oczu, byłem bow. jaż zupełnie 
wyspany gdyśmy  opuściłi I 
miasto i ruszyliśmy droga 
Sierpc i Płońsk. 

d.e. n 


Romans 


sensacyjny 


G. Muhlen-Szulta 


1% 


(Ciąg dalszy). 
W oczach Boba ukazał się zły 
błysk, John umilkł przerażony. 

—(Czy mogę mieć ten pokój 
dla siebie, o ile zapłacę panu za 
oba łóżka? 

— Naturalnie, panie Bobie! — 
odrzekł grzecznie gospodarz. 
Wysunął szufladkę i wyjął gru- 
bą, zatłuszczoną książkę, otwo- 
rzył ją i zaczął mówić: 

— Gryc wziął z pana pienię- 
dzy trzy setki, z pańskiego pole- 
cenia. Reperacje, pokój, utrzy- 
manie, nowa pościel i t. d. ko- 
sztowały też nie mało. Na pań- 
skim koncie posiada pan jesz- 
cze parę dolarów. 

— Czy mogę prosić o nową za 
liczkę? 

Bob wyrwał książkę z rąk go- 
spodarza i rzucił na stół z taką 
siłą, że kieliszki i flaszki za- 
dzwoniły, poczem przysunął się 


Fszołuczna wizyła 


Usiadł na jakiejś ławce w par- 
ku. Z drzew opadały zwiędłe li- 
ście; jakiś ptak śpiewał pieśń 
pożegnalną. pen 

Bob był nastrojony bardzo 
elegijnie. Nie umiał znaleźć się 
w życiu, które zostało mu na no 
wo podarowane. Prawdugodo- 
bnie jego obecne bytowanie, bar 
dzo się różniło od poprzedniego. 
Na drodze pojawia*v si> "=" > 
ści, o których nie myślał w ci- 
szy grobu. Najgorsze zaś byio 
to, iż w kieszeniach nie miał ani 
grosza. 

Wyszedł z grobu prawie nagi. 
Pierścionek, koszula. para je- 
dwabnych skarnetek i uszkodzo- 
ny umysł — były całym jego ma 
jatkiem, w który wyposażyło go 
piekło. Bob zastanawiał się nad 
przyszłością. Był całkiem bezra- 
dny, i taka głupia, mała dziew- 
czyna mogła mu bezkarnie po- 
wiedzieć, że jest człowiekiem, 
za którego nie warto wyjść za 
maż. 

Lecz to się zmieni. Bob nie 
wiedział kiedy i w jaki sposób. 
Jednak musi Mariecie, temu ro- 
ześmianemu stworzonku, poka- 
zać swą niezwykłą wartość. Bob 
poczuł nagle silny głód. Zaczął 
się więc zastanawiać nad tem, 
w jaki sposób ma napełnić żołą- 
dek. Lecz choć czuł w sobie siłę 
do zdobycia. krółestwa, nie mógł 
wymyśleć najprostszego sposo- 
bu do zdobycia talerza goracej 


strawy. 
Zaczął raz jeszcze przeszuki- 


E 


lisko do Rudego Johna. Ten 
zaś obejrzał się poza siebie, na 
drzwi, za któremi zwykle sie- 
dział Kuba Ogórek. Lecz w tym 
wypadku Kuba ogłuchł, jak 
pień. Przez szparę w drzwiach 
widział on zmieniony wyraz twa 
rzy Boba, więc ostrożnie pod- 
szedł do okna, wychodzącego na 
podwórze i głośno gwiżdżąc, wy 
glądał przez nie. Nie był tchó- 
rzem, lecz nikt na świecie nie 
zmusiłby go do walczenia z Bo- 
bem. 

Bob tymczasem chodził gwał- 
townie po biurze Johna, jakieś 
krzesełko, które znalazło się na 
jego drodze, rzucił o ścianę z ta- 
ką siłą, że rozleciało się w kawał 
ki. Wreszcie nogą pchnął drzwi 
i wyszedł. 

Znalazłszy się na ulicy zaczął 
wprost biec, chcąc jaknajszyb- 
ciej oddalić się od spelunki Ru- 
|dego Johna. 


zal 


wać kieszenie, sądząc, iż znaj- 
dzie choć kilka groszy. Pienię- 
dzy nie znalazł, lecz wydobył! , 1 ę An 

zgnieciony bilecik wizytowy, na him portjer. — Niech pan idzie | 
którym było nadrukowane „Su- tylnemi schodami. 
jata, księżna Capurtala*: pod —Ani mi się śni, ksieżna næ | 


tem znajdował się adres i zapro- wiedziała mi wyraźnie, żebym 
szenie. | poszedł frontem, — kłamał 
Bob chciał rzucić bilecik na Bob. | 


ziemię. Lecz wpadło mu na| Okienko zatrzasnęło się; w 
myśl, że to jest jedyna droga do chwilę potem otworzyły się 
zaspokojenia głodu. _Pozatem drzwi, znajdujące się obok o- 
miał „ochotę pokazać Mariecie, kienka i pojawił się portjer, wy- 
że mimo to, iż ona nim pogar- | soki. silny mężczyzna, w bron- 
dza, zapraszają go do siebie zowym surducie z błyszczącemi 
księżne. Podniósł się więc z łaW- | guzikami. 
ki. 

Przez drogę przebiegła mu 
wiewiórka; Bob pogonił za nią, 
lecz zwierzątko zniknęło w za- 
roślach. Mimo to nie przestał 
biec i szybko znalazł się u wrót, 
parku. Spytał jakiegoś przecho- wejde ` frontowemi, — odrzekł 
dnia gdzie się znajduje ulica, na Roj, uśmiechając się uprzejmie. | 
| której mieszka księżna i dowie- | Portjer zbliżył się do niego i 
dział się, że leży ona w nobli" wyciągnął ręce, chcąc wyrzucić 


już pa- 
tylnemi | 
w stro- | 


— Przecież mówiłem 
nu, żeby pan poszedł 
schodami! — krzyknął 
nę Boba, znajdującego 
na wysokim parterze. 

— A ja mówiłem już panu, że 


się już 


Po upływie dziesięciu minut zą drzwi upartego gościa. Bob 
Bob znajdował się przed pięk- |, spokojem chwycił portjera le 
nym pałacykiem. Odważnie za- wą ręką, prawa zaś podłożył 
dzwonił i ciężkie drzwi otworzy- pod jego kolana; szybko pod- 
ły się automatycznie. Z okienka | niósł w górę ciężkiego mężczy- 
znajdującego się w marmurowej znę, i trzymając go na rękach, 
ścianie westibułu, wychyłliła się przechylił się przez  barjerę z 
głowa portjera, który spytał: | pronzu. . 
czego sobie życzy. 

— Przyszedłem do księżny 
Capurtala! — rzekł Bob i zaczął 
wchodzić na szerokie schody, po 
kryte drogocennym dywanem. 

— Księżna mieszka na pierw- 
szem piętrze, — krzyknął za 


Następnie, jakby zmieniając 
postanowienie, cofnął się i posa- 
dził ostrożnie portjera na dywa- 
nie. 

— Dowidzenia! — rzekł przy- 
jaźnie wchodząc na schody, wio 
dące na pierwsze piętro. 


| Bob na marmurowej 


pereł, 
gwiazdy 
turkusów, 


Trzymając go na rękach przechylił się 
przez barjerę z bronzu. 


„Capurtala* — 
przytwierdzonej do wysokich 
drzwi. Za temi drzwiami, na 
Boba czekała cudowna bajka 

Czerwonoskóry służący w bia 
łym, płóciennym kitlu, przewią- 
zanym na biodrach czerwoną 
wstęga. otworzył mu wrota do 
Sezamu. Na głowie miał biały 
turban, na nogach nosił szpicza- 
ste sandały. 

Indjanin spojrzał pytająco 
na Boba. Bob sięgnął do kie- 
szeni i królewskim gestem wy- 
jał wizytówkę księżny. 

— Proszę powiedzieć księżnie 
że przyszedł Bob. — rozkazał. 

Służący skłonił się w milczeniu 
uprzejmie wskazał gościowi fo- 
tel w hallu. Następnie zniknął 
bez szmeru. 

Po chwili znów się zjawił i 
dał znak Bobowi, aby poszedł 
za nim. Bez szmeru kroczył 


|przez długi korytarz, rozsuwa- 


jac zagłony z pereł. Droga ta ro- 
biłą wrażenie zaczarowanego la- 
su. Na wzorzystych obiciach 
Ścian fruwały wyhaftowane ko- 
lorowe ptaki; osobliwk myśliwi 
z łukami w rękach gonili za nie- 
mi, poprzez zarośla lotosowe. 
Fale wód opalizowały blaskiem 
a na niebie błyszczały 

z topazów, szafirów -i 


Bob, wiedziony przez służące- 


go wszedł do wielkiej sali bez o- 
kien. Ściany były _obwieszone 
ciężką materją, gdzieniegdzie 
zaś znajdowały się nisze, w któ- 
rych płonęły kolorowe światła. 
To oryginalne oświetlenie oży- 
wiało ezarowne posągi nimf i 
strasznych demonów. 

Sufit sali wznosił się, gdzieś 
bardzo wysoko, jak w świątyni. 
Na środku podłogi, pokrytej dy- 
wanami, biła fontanna z wiel- 
kiej marmurowej amfory. Kro- 
pelki spadającej wody szemrały 
cicho. 

Pod jedną ze ścian wznosiła 
się góra kolorowych poduszek, 
skór i dywanów, nad tem wszyst 
kiem zaś baldachim. Wymarzo- 
ny kącik pieszczot, godny ma- 
haradży indyjskiego. W tem 
miejscu na ścianie wisiał wielki, 
brokatowy dywan, wyobrażają- 
cy sceny z raju; obok na tahure 
ciku stało kadzidło, wydzielają- 
ce najpiękniejsze zapachy. 

Przypadek zawiódł Boba w 
świat zaczarowany, który w każ 
dym człowieku rozpalał zmysły. 
Lecz Bob miał akurat „zimny“ 
dzień. Rozejrzał się obojętnie 
dokoła i rzekł: 

— Jakie tn ciężkie powietrze, 


przeczytał |czy nie możnaby było otworzyć 
tabliczce, okien? 


Nikt nie słyszał pytania Boba. 
| Czerwonoskóry zniknął bezsze- 
|lestnie. Bob wzruszył ramiona- 
mi. Przez chwilę spacerował jesz 

cze po sali, następnie usiadł na 
taburecie,nabił fajkę i zapalił. 
Tytoń jego nie był najlepszego 
gatunku, a jednak Bob uważał, 
iż posiada on lepszy zapach, niż 
aromat, wydzielający się z fon- 
tanny. Aromat ten wciąż się 
wzmagał; Bob począł się dener- 
wować i próbował zatrzymać 
fontannę. Niestety, nie udało mu 
się, miast tego obłał go stru- 
mień perfum. Bob rozzłoszczony 
ściągnał ze siebie marynarkę i 
powiesił na szafeczee, cudownie 
rzeźbionej i pozłacanej. 

Pani domu kazała strasznie 
długo czekać na siebie. Boh nsi- 
chętniej opuściłby tę wspania- 
łą salę i udał się do jadalni, lecz 
nie widział dzwonka, za pomocą 
którego mógłby przywołać słu- 
żącego. Na wołania jego nikt nie 
odpowiadał. 

Przez jakiś czas Bob dmuchał 
dymem w oblicze posągów Bud- 
dy, porozstawianych na wszyst- 
kich szafeczkach. konsolkach i 
taburetach. Wkońcu rzucił się 
na górę jedwabnych poduszek i 
zasnął. 


(d. e. z.) 


Wszyscy przybywający świeże prenumeraíorzy „iosu 
Porannego“ oślrzyinają poczaíechk powieści bezpłaimie 
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Midomości bieżące 


OSOBISTE, Powrócił z urlopu 
zdrowotnego j objął urzędowanie 
ławnik - przewodniczący wydzia- 
łu zdrowotności publicznej, dr, A- 
leksander Margolis, 

+ * « wi 

W dniu onegdajszym rozpoczął 
6-tygodn. urlop wypoczynkowy 
kierownik 5-go komisarjatn policji 
komisarz Cieślak. Zastępować bę 
dzie go kierownik 11-go komisarja 
tu, komisarz Hanke, 


REJESTRACJA  CUDZOZIEM- 
CÓW, W dniu dzisiejszym winni 
zgłosić się do rejestracji w staro- 
stwie gredzkiem (Kilińskiego 152) 
cudzoziemcy zamieszkali na tere- 
nie Łodzi o nazwiskach na litery 
W. 

Jutro winni zgłosić się cudzo- 
ziemcy o nazwiskach na litery W. 

Cudzoziemcy zamieszkali na tė- 
renie powiatu łódzkiego winni zgło 
sié się do rejestracji w starostwie 
łódzkiem (Piotrkowska 100) dziś i 
jutro o nazwiskach na litery X-Y. 

NIE PŁACĄ ZA TELEFONY, 
Jak wiadomo w dniu 15 każdego 
miesiąca upływa ostateczny termin 
zapłaty należności za telefony, po 
którym to terminie telefon hywa 
wyłączony. Przed świętami dyre- 
kcja telefonów otrzymała cały sze 
reg próśh, nietylko od osób prywat | 
nych. ale j od firm handlowych i 
przemysłowych, e prolongowanie 
terminu zapiaty należności -tele- 
fonicznej z powodu braku gotów- 
ki nawet w tak niewielkiej sumie. 


NOCNE DYŻURY APTEK, Dziś 
w nocy dyżurują apteki: F. Wój- 
eickiego (Napiórkowskiego 27); W, 
Danicleckiego (Piotrkowska 127); 
Ilnickiego i Cymera (Wólezańska 
37); J. Hartmana (Młynarska 1); 
J. Kahana (Aleksandrowska .80). 


Przegląd koni 


Dziś, w środę, dnia 22 maja 
b. m. winni doprowadzić do 
przeglądu konie z terenu czter- 
nastego komisarjatu właściciele, 
których nazwiska rozpoczyna ją 
się na litery: od M do Ż. 

Winni niedoprowadzenia po 
siadanych koni w wyznaczonym 
ternunie,  jakoteż współwinni, 
karani będą w drodze sądowej! 
więzieniem do lat 3-ch i grzyw- 


| M2 mzk nnn. 


Czy bódź znowu będzie pokrzywdzona? 


Kto otrzyma 10 miljonów dolarów nowej pożyczki amerykańskiej 


Gospodarka komunalna Ło-|się wówczas pertraktacje pomię 
dzi przeżywa obecnie okres po-|dzy łódzkim samorządem a a 


ważnego kryzysu. 


merykańskim koncernem finan 


Polityka władz centralnych, |sowym o pożyczkę długotermi- 


przejawiająca się w nieudziela- 
niu Łodzi kredytów, sprawiła, 
że samorząd nasz nie może prze 
prowadzić w roku bieżącym za- 
mierzonych robót inwestycyj- 
nych. 

Ignorancja potrzeb majwię- 
kszego miasta przemysłowego w 
państwie przez władze central- 
ne stała się już przysłowiową. 
Przejawów podobnego trakto- 
wania Łodzi jest pełno, to też 
nie trzeba ich wszystkich wy- 
szczególniać. 

Sięgnijmy tylko pamięcią do 
jesieni roku ubiegłego. Toczyły 


Asfalfowanie ulic 


rozpocznie się 1 czerwca 


roku bież. 


Jak się dowiaduje „Głos Po- 
ranny“, pertraktacje, prowadzo 
ne pomiędzy magistratem łódz- 
kim a polskiem towarzystwem 
asfaltowem w sprawie asfalto- | 
wania ulic rozpoczną się już w 
dniu 1 czerwca r. b. 

W roku bieżącym wyasfalto- 
wane zostaną ulice Piotrkow- 
ska i Plae Wolności. (ił) 


„Samopomag“ 


Tstniejąc 
jemnej pomocy na 
śmierci „Samopomoc“ ul. Sien- 
kiewicza 3-5, przetrwawszy cięż 
kie czasy wojny, okupacji i in- 
flacji, obecnie, po zmodyfiko- 
waniu i dostosowaniu swego sta 
tutu do wymogów czasu, rozpo- 
czyna okres szerszego działania, 
dając szerokim warstwom mo- 
żliwość utrwalenia bytu rodzi- 
nie po utracie swego żywiciela, 


jakim zazwyczaj jest mąż ioj 
ciec rodziny. 
Bezwzględnym zatem obo- 


wiązkiem każdej zdrowe myślą- 


[cej i o byt swej rodziny dbałej 


jednostki jest przystąpienie do 
takiego zrzeszenia, jakiem jest 


na do 5.000 złotych. 

Zaznaczyć należy, iź w dnian| 
23 b. m. będą megli doprow. do | 
przeglądu konie właściciele, któ | 
rzy z jakichkolwiekbądź uspra- | 
wiedliwionych przyczyn nie speł 
nili obowiązku doprowadzenia 
w wyznaczonym terminie. 


BOODOOCODOCOGOOGOGOOCZOJ 


Kiub Zrzesz. W, FH. Z. ©. 


kobiet żyd. 
Aleje Kościuszki 21. 
Dziś, w środę, o godz. 8.30 wiecz. 


na herbatce tygodniowej wygłosi 
ODCZYT 

dr. E. ORMIAN 
na temat: 

„Wrażenie z podróży po Pa- 
lestynie''. 


Wstęp dla członków i wprowadzo- 
nych gości bezpłatny. 


Początek od g. 4.30. 


Orkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA. 


kasa wzajemnej pomocy, gdyż 
przy minimalnej członkowskiej 
opłacie, daje ona zupełną gwa- 
rancję, że przysługująca mater- 
jalna pomoc rodzinie członka, 
bezwzględnie i szybko udzielo- 
na zostanie. Statut tej kasy oO- 
party jest na szerokim liberaliź- 
mie i uprzystępnia prawie każ- 
demu zapisanie się w poczet jej 
członków. Należy życzyć kasie 
powodzenia w jej dalszym roz- 
woju i wyrazić nadzieję, że roz- 
szerzona jej działalność w nie- 
dalekim czasie 
dużą ilość nowych członków. 
Bliższych informacji udziela 
sekretarjat kasy. przy ul. Sien- 
kiewicza 3-5, codziennie od go- 
dziny 6 — 8 po poł. za wyjąt- 
kiem piątków, sobót i niedziel. 


EWC. 7% 


Dziś i dni nastepnych! 


„Jego E 


ENTEZIEO A EE EA AER R E S AE TARE a DZZOZORO ET DPT ORAN PRZECZĄ 
|| «= 
Kons Junkierman 


W rolach 
"wnych: 


nową dla Łodzi. 


Pertraktaeje te były prawie 
że sfinalizowane, wymagały tył 
ko akeeptaeji rządu. 


Aż tu nagle, jak grom z jasne 
go nieba, gruchnęła wieść, że 
rząd pożyczki tej nie zaakeep- 
tuje. Nastąpiło to dlatego, że 
polityka ówezesnego rządu skła 
niała się w kierunku Górnego 
Śląska, który też pożyczkę prze 
znaczoną pierwotnie dła Łodzi 
otrzymał. 

Naszym władzom miejskim w 
osobach prezydenta Ziemięc- 


kiego i wiceprezydenta Wieliń- 
skiego b. premjer Bartel i b, mi- 
nister skarbu Czechowicz przy- 
obiecali, że przy następnych po 
żyezkach zagranicznych na in- 
westycje miejskie miasto nasze 
mieć będzie pierwszeństwo. 

Ponieważ obecnie toczą się 
podobne pertraktacje, zdawało- 
by się, že nie ulego najmniej- 
szej wątpliwości, iż Łódź pożycz 
kę otrzyma. 

Tymczasem sprawa nie jest 
tak prosta. Pertraktacje, o któ- 
rych mowa, prowadzone są 
przez amerykański koncern fi- 
nansowy Webster et Stone, któ 
ry chee udzielić pożyczki w wy 
sekości 10 miljonów dolarów. 

Jak się z drugiej strony dowia 


Z okazji „Tygodnia Dziecka” 


List otwarty do Pana inspektora 
| Pracy w Łodzi 


Z notatek lekarza: 


dnia (!!) wtedy doda jej 50 gro- 


Dnia 17 maja 1929 roku zgło- szy na tydzień (!!!) Prócz pracy 


siła się do ambulatorjum 15-let- 
nia Alicja Zboralska. Matka 
zmarła na gruźlicę. Skargi: bóle 
głowy, wyczerpanie, ogólne osła 
bienie. Dokładniejsze wywiady: 
pracowała przez kilka miesięcy 
w fabryce czekołady „Arkadia 
w Łodzi, ul. Ogrodowa 13. Wa- 


20 _|runki zgodzone brzmiały: praca 
a ad.20 lat kaza adek [0d 9-ej do 18-ej, płaca 8 zł. ty- 


godniowo. W rzeczywistości 
zmuszano ją do pracy od 9-ej 
do 23-ef (!) z godzinną przerwą 
na obiad. Żądała dodatkowej za 
płaty za godziny nieprzewidzia- 
ne najmem. P. Rosensztajn, wła- 
ściciel słodkiej fabryki zapropo- 
nował, aby pracowała jeszcze do 
datkowo jedną noc w tygo- 


112 miejscu żądano, aby odnosiłw 
paczki na drugi kraniec miasta, 
nie dając pieniędzy na tramwaj. 

Ojciec odebrał córkę po kilku 
miesiącach tej katorgi z fabryki, 
ale jak twierdzi moja pacjentka, 
w tej „Arkadji* (czy to nie iro- 
nja losu, żeś pan, panie Rosen- 
sztajn, tę budę nazwał idyllicz- 
nym imieniem?!) dużo dziew- 
czyn pracuje nadal na takich 
warunkach. 

Gorzko jest na świecie tym, 
co produkują słodkie cukierki, 
tylka p. Rosensztajn widocznie 
dobrze kalkuluje. 

Może p. inspektor zechce w te 
stosunki wejrzeć. 

Dr. Józef Kon. 


1500 kalorii dziennie 


stanowi minimum wyżywienia młodzieży 


Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej przesłała do uzgodnie 
nia wszystkim 
projekt ustawy o ustaleniu naj- 
niższej miary niezbędnych po- 
trzeb życiowych. Jak się dowia- 
dujemy, ustawa reguluje kwe- 
siję odżywiania w zakładach e- 
pieki społecznej. Najniższa nor- 
ma pożywienia dla dzieci wy- 
nosić ma 410 kalorji dziennie, 
dla młodzieży do lat 18 — 1500 
kalorji dziennie. Jako najniższa 


miara potrzeb w zakresie ubra- 
nia przewidziane jest rocznie: 


ministerstwom |2 komplety bielizny, jedna pa- 


ra obuwia, jeden komplet odzie- 
ży i płaszcz na okres trzyletni. 
Ustawa zapewnia dzieciom, ko- 
rzystającym z opieki społecznej 
naukę szkolną conajmniej w za- 
kresie szkoły powszechnej oraz 
daje możność przygotowania 
do pracy zawodowej, stosownie 
do zdolności fizycznych i umy- 
słowych. 


| 
Tea Żudowsisi w Sali Filharmonji 


przysporzy jej | Dziś i jutro o godz. 9 wiecz. Gościnne występy artystki teatrów 


Niezłobina i Maksa Reinharda 
Lidji Potockiej 


w sztuce p. t. „Miłość i Namiętność"” 


w podwójnej roli ar- 
cyksięcia posłańca, 


w roli « 


Mary Kid 


księżniczki 


dujemy, o pożyczkę tę usilnie 
zabiega Warszawa, która zresz- 
tą ma duże szanse jej uzyska- 
nia. 

Wobec niepewności, jaka 
wskutek tego wyłoniła się dla 
magistratu łódzkiego, jutro u- 
daje się da Warszawy wieepre- 
zydent Łodzi dr. Wieliński, któ 
ry konferować będzie z premje- 


rem  Świtalskim i ministrem 


skarbu Matuszewskim. 

Celem tej wizyty będzie stwier 
dzenie, czy obecny rząd przy- 
jał na siebie przyrzeczenie dane 
Łodzi przez pp. Bartla i Czecho 
wicza, czy też w tym wypadku 
nie będzie się liczył z zohowiąza 
niami swych poprzedników. 

— gil — 


Nadchodzi lato. Dzieci zwoł+ 
nione będą od nauk szkolnych, 
Każda matka, każdy ojciec pra- 
gnie zapewnić dziecku wypoczy 
nek letni na świeżem powietrzu. 
Kto ma tylko najmniejsze możli: 
wości wyjeżdża z dziećmi za 
miasto, czy też wysyła dzieci na 
kolonję letnią lub szkolną. Tyl- 
ko dzieci najbiedniejsze, dzieci 
poddasza i suteren, blade i wy- 
chudzone, nie mogą nawet w 
ciągu kilku tygodni korzystać 7 
dobrodziejstw słońca i świeżego 
powietrza. F 

„TOZ“ dąży do tego, aby 
chociażby na jeden miesiąc wy- 
słać te najbiedniejsze dzieci na 
swoje kolonje w Krzyżówee, tuż 
przy lesie Wiśniowej Góry. Z 
kołonji tych korzysta rok racz- 
nie 800 dzieci. Wedlug najdo- 
kładniejszych obliczeń koszta u 
trzymania dzieci w roku bież: 
cym wynosić mają zł. 50.000.- 

Sumę tę rok rocznie zbiera! 

z łatwością dzięki ofiarności s; 
łeczeństwa łódzkiego. Zdajen: 
sobie sprawę, że wobec przeży* 
wanego obecnie przesilenia eko- 
nomieznego, zebranie powyższej 
sumy w roku bieżącym będzie 
rzeczą niełatwą. Przystępujemy 
jednak do tej akcji w tem prze» 
świadczeniu, że społeczeństwo 
łódzkie uzna słuszność naszego 
stanowiska, że właśnie w obec- 
nej ciężkiej chwili kolonje są 
bardziej potrzebne, niż kiedy- 
kolwiek, i spełni swój obowią: 
zek wobec najbiedniejszych dzie 
ci naszego miasta 

To też zwracamy się do społe 
czeństwa łódzkiego: przyczyńcie 
się do stworzenia funduszów nie 
zbędnych dla prowadzenia kola 
nji letnich! Pamiętajcie, że u- 
trzymanie jednego dziecka w cią 
gu jednego dnia na kolonjach 
kosztuje 2 złote! Każda, choć 
najdrobniejsza ofiara przyczyni 
się do powiększenia ilości dzieci 
na kolonjach! Składajcie efiary 
na rzecz kolonji letnich TOZ'u! 

Zarząd TOZu. 


arcyfarsy wszechświatowej produkcji, osnuty na tle głośnej sztuki: Cesarz Franci- 
szek Józef i Jego Sobowtór”. Najdowcipniejsza satyra polityczno-erotyczna p. t. 


hsceiencja Posłaniec 


99 
BC) 
i WERNER RITTSCHAU 


w roli głównej. 


Lysiące-powikłanych-syżuacji. Setki pikantnach nieporozumień. Dziesiątki dworskich skandali i jedno wielkie uczucie 


DAY 


22.V= GŁOS PORANNY —1929. 


Głęboko wzruszeni nagłym zgonem 


| Inż. ELIASZA WILNERA 


wieloletniego przyjaciela naszej firmy 


wyrazy najszczerszego współczucia składa Żonie i Rodzinie 


Sfrejk fryzjerów 


Dom fiandiowy 


ELIAS FEIGENBAUM 


O ża 


Związki wycofały z zakładów manicurzystki i praktykantów 


W związku z trwającym od 
kilku dni strejkiem w przemy” | 
śle fryzjerskim w Łodzi o po- 
lepszenie bytu pracowników fry 
zjerskich został w dniu wczoraj 
szym wydelegowany do Łodzi 
generalny sekretarz centrali 
związków w Warszawie p. Brze 
ziński w celu zapoznania -się z 
dotychczasowym przebiegiem 
akcji. 

W tym celu została zwołana 
konferencja przy udziale przed- 
stawicieli zarządów chrześcijań 
skiego i żydowskiego związków 
fryzjerskich, którzy informowa 
li dokładnie delegata o dotych- 
czasowym przebiegu walki. 


dotychczas na niezmiennem sta 
nowisku, co zmusiło zarządy 
związków do częściowego zao- 
strzenia strejku przez wycofa- 
nie zorganizowanych już obec- 
nie manieurzystek. 


Narazie akcja trwa w zupeł- 
nym spokoju bez jakichkolwiek 
wykroczeń, ponieważ pracowni- 
cy zrzeszeni zdają sobie dokład- 
nie sprawę z tego, 
wspólnemi siłami mogą 
coś wywalczyć. 


sobie 


Zarządy związków udzielają 
najbardziej potrzebującym strej 
kującym zasiłków z funduszów 
dyspozycyjnych, które starczą 


że tylko | 


| przedstawiciele miejscowych or 
ganizacji prosili delegata cen- 
trali o odpowiednie materjalne 
poparcie. 

W odpowiedzi na to p. Brze- 
|lziński oświadczył, że analogicz- 
|ne akcje lokalne fryzjerów ma- 
ją miejsce obecnie w całym sze- 
regu miastach i zarząd główny 
pilnie śledzi je, przyczem jest 
zdecydowany wszystkim  od- 
działom swym pomóc, zarówno 
moralnie jak i materjalnie. 

. Po dłuższej dyskusji uehwa- 
lono strejk fryzjerów w Łodzi 
zaostrzyć; począwszy od dnia 
| ia ieśgo przez wycofanie z 
zakładów fryzjerskich wszyst- 


Mówcy zwrócili uwagę na to, |jeszcze na piewien okres czasu. |kjch praktykantów i niższą ob- 


że majstrowie fryzjerscy stoją! O ileby strejk przeciągnął się sługę. (p) 


Samobójstwo kupca łódzkiego 


Niepowodzenia firansowe pchnęły go w objęcia śmierci 


Przy ul. Piotrkowskiej nr. 17 
posiada zakład perfumeryjny pod 
firmą „Moderne“ 45-letni Jakub 
Ostromogilski, 

Ostromogilski znalazł się w osta 
tnich dniach w sytuacji krytycz- 
nej, brak bowiem gotówki płynnej 
uniemożliwiał mu wywiązywanie 
się ze swych zobowiązań. Dłużnicy 
jego natomiast nie płacili swych 
długów. 

Sytuacja była bez wyjścia. 

Zrozpaczony: kupiec postanowił 
zakończyć swe niepowodzenie sa- 
mobójstwem. 

W sobotę ubiegłego tygodnia o- 
puszczając mieszkanie oświadczył 
swej żonie, że udaje się do sklepu, 
skąd następnie wyjeżdża do War- 
Bzawy. 

Skoro po dwuch dniach Ostro- 
mogilski nie powracał do domu, 
żona jego mając klucze zapasowe 
udała się do składu. 

Wchodząc w towarzystwie brata 
Qstromogilskiego  39-letniego A- 
brama, zamieszkałego przy ul. No 
wo-Targowej 7, poczuła silny za- 
pach gazu. 

Niezwłocznie też przekonano się 
iż Ostromogilski uległ zatruciu, 

Wezwano lekarza pogotowia ra 


tunkowego, który stwierdził zgon 
Ostromogilskiego skutkiem zatru 
cia gazem świetlnym. 

Lekkiemu zatruciu uległa rów- 


rież żona Ostromogilskiego 49 let 
nia Anna. Przewieziono ją do ro- 
dziców. Zwłoki  Ostromogilsk.ego 
pozostawiono na miejscu. (p) 


lamach samobójczy (etniei dziewczynki 


Po sprzeczce z rówieśniczkami połknęła kilka 
pastylek „Luminolu* 


Przy ul. 6-g0 Sierpnia 96 zamie- 
szkuje niejaka Krajewska ze swą 
córeczką i2-letnią Janiną. Dziew- 
czynka zwykle bawiła się z 
rówieśniczkami jej w zupełnej zgo- 
dzie. Wczoraj wieczorem wynikła 
między dziećmi jakaś sprzeczka co 
w rezultacie spowodowało bunt 
wszystkich dzieci przeciw Janincę. 
ZOOTY CZAK YZ PEARCE 

Zabójstwo 


W Strzałkowie pod Kaliszem | 


niejaki Leon Rabi+ga zakochał 
się w 17-letniej Jaremje i przy- 


był onegdaj do jej natki Antoni- | 


ny z prośbą o rękę córki. Gdy 
staruszka odpowiedziała, że na 
małżeństwo zgody swej nie u- 
dzieli, Rabiega wyjął rewolwer 
i celnym strzałem zabił Jaremo- 
wą. 

Mordercę aresztowano i osa 
dzono w więzieniu. (b) 


Dotknięta w ambicji swej dziew 
czynka weszła do mieszkania w 
chwili, gdy matka jej zamierzała 
wyjść na miasto za jakimś intero- 
sem. 

Zaindagowana dziewczynka 0- 
świadczyła matce, że jest zmęczo- 
na į zamierza pozostać w mieszka 
niu, poczem matka wyszła, pozo- 
stawiając ją samą w domu. 

Niebawem Krajewska wróciła z 
miasta, Po wejściu do mieszkania 
cczom jej przedstawił się straszny 
widok, 

Na łóżku leżała bez przytomnoś 
ci Janinka, dając słabe oznaki ży- 
cia. 

Na alarm Krajewskiej zbiegli, się 
sąsiedzi, którzy zawezwali pogoto- 
wie ratunkowe. Lekarz ku przera 
żeniu „matki stwierdził _ otrucie 
dziecka pastylkami „Luminol'*. 


Warszawa — Łódź. 


S$miertelny wypadek łodzianina 


podczas wycieczki motocyklowej do stolicy 


Onegdaj udał się do Warsza- 
wy motocyklem właściciel fabry 
ki pomp przy ul. 6-go Sierpnia 
13, p. Alfons Preis. 

Niedaleko od Warszawy na 
szosie Sochaczewskiej motocykł 
najechał na przydrożny kamień, 
wskutek czego p. Preis wypadł 
z siedzenia, uderzając głową o 
brak, tracąc przytem przytom- 
ność. 

Przechodzący wieśniacy za- 
wiadomili © powyższem pobli- 


Pracownicy 


ski posterunek policyjny, który 
z kolei wezwał pogotowie ratun 
kowe w Warszawie. 

Lekarz stwierdził 
kości czołowej, oraz 
mózgu. 

Rannego w stanie nie daja- 
cym żadnych nadziei utrzyma- 
nia przy życiu odwieziono ka- 
retką do Warszawy, gdzie umie 
szczono go w szpitalu św. Du- 
cha. (p) 


kominiarscy 


pęknięcie 
wstrząs 


nie przerwą akcji strejkowej 


W związku z trwającem bezróbo 
ciem czeladzi kominiarskich odby- 


|.ło się wczoraj ogólne zebranie pra- 


cowników kominiarskich. 

Postanowiono trwać bezwzględ- 
nie przy wystawionych postula- 
tach i nie odstąpić od nich ani na 
krok. 

W wyniku długotrwałej dysku- 
sji przyjęto następującą rezolucję: 

1) Zaprotestować przeciwko za- 
trudnianiu nietylko w czasie strej 
ku ale i wogóle młodosianych 
ponieważ praca ta Za- 


wykonywanie czynności. 

2) W związku z tem zwrócić się 
do związku właścicieli nłerucho- 
mości „aby zabronili tym chłopcom 
wykonywanie czynności, 

3) Zwrócić się do władz, a przede 
wszyst. do starostwa grodzkiego 
z prośbą o zabronienie wykonywa- 
nia tych czynności chłopcom. 

4) Zawiadomić odnośne władze, 
że czeladź kominiarska zrzuca z 
siebie wszelką odpowiedzialność 
za mogące stąd wyniknąć wypadki 


Pobór rocznika 1908 i 1907 


Dziś, w kolejnym dniu poboru 
powszechn. przed kom. pob. nr. 
I (Pomorska 18) winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1908 za- 
mieszkali na terenie III komi- 
sarjatu policji o nazwiskach na 
litery S od Sy do końca. 

Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34) winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1908 za- 
mieszkali na terenie 6 komisar- 
jatu policji o nazwiskach na li- 


tery A do Z. 

Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1907 kat. B 
(czasowo niezdolni) zamieszkali 
na terenie 7 komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery I, J, K, 
L, Ł, M, N. 

Do przegłądu należy śię sta- 
wić w stanie trzeźwym, umytym 
i posiadać dokumenty osobiste 


ojciec SETOJUSZ 


wkrótce „PALACE i „CZARY“ 


Nr. 107 


22.V. — GŁOS PORANNY —1929. 


Oruję z nielefniemi dziewczynkami 


uprawiali pijani goście w restauracji „Empire“ przy ul. Sienkiewicza 40 


Właściciel lokalu skazany został na 30 dn 


Przy ul. Sienkiewicza 40 zo 
stał niedawno temu otworzony 
nowy bar pod firmą „Empire“, 
dzierżawcą którego stał się nie- 
jaki Aleksander Szymaniak. 

Lokatorzy tego domu z chwi- 
lx otwarcia baru byli stale bu- 
dzeni w noey przez ciągłe awan 
tury, które miały miejsce w ba- 
TZE. 

Wobec tego, że awantury te 
powtarzały się co noc, lokato- 
rzy złożyli do VIII komisarja- 
tu policji zbiorową skargę z 


prośbą umożliwienia im spo- 
kojnegoe snu. s 
Na skutek tego zameldowa- 


nia kierownik VIII komisarjatu 
P. P, p. Więckowski wydelego- 
wał na miejsce wywiadowców, 
którzy przeprowadzali poufne 
dochodzenie w celu stwierdze- 
nia powodu ciągłych awantur. 


Obserwacja ta dała nadspo- 
dziewane wyniki. 

Mimo to, że bar „Empire“ 
miał świadectwo przemysłowe 
podrzędnej restauracji, zakład 
był czynny przez cąłą noc. 

Dzierżawca restauracji urzą- 
dził gabinety boczne, oraz na 
sali 


loże szczelnie zasłonięte, 
odbywały się orgje, 
Wprowadzane były tam nie- 
letnie dziewczynki, rekrutujące 
się zwłaszcza wśród uczenie íu- 
tejszych szkół, które upijano. 
Pozatem właściciel restaura- 
cji Szymaniak pobierał bardzo 
wygórowane ceny za potrawy, 
podawane do gabinetów, co ró- 
wnież spowodowało interwencję 
poszkodowanych w komisarja- 
cie policji. 


gdzie 


Kierownik komisarjatu nie- 
jednokrotnie zwracał się do 
Szymaniaka z żądaniem zamy* 
kania restauracji o godz. ll-ej 
wieczór w myśl posiadanego ze- 
zwolenia, co jednak nie odnosi- 
ło pożądanego skutku. 

Wreszcie po spisaniu kilku 
protokułów skierowano sprawę 
do starostwa grodzkiego w ce- 
lu pociągnięcia Szymaniaka do 
odpowiedzialności karnej. 


W dniu wczorajszym wydział 
karny starostwa grodzkiego ska 
zał Aleksandra Szymaniaka na 
30 dni bezwzględnego aresztu. 
Niezależnie od tego postanowio 
no zwrócić się do władz odnoś- 
nych z wnioskiem odebrania 
Szymaniakowi zezwolenia ną 


dalsze prowadzenie baru „Em- 
pire“, 


(p) 


TETERE 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 


ziom polskich* wygł. dr. Jan My- 


12.10 Program dla dzieci wiej- | dlarski. 


f 


15.40 Transmisja pieśni majo- 
wych z wieży Marjackiej w Krako 
wie, 

15.50 „Kącik artystyczny LSG. 


17,55 Koncert popołudniowy 50- 
listów. 

19,00 Odczyt p, t. „Zjazd w spra 
wie naszych uzdrowisk — wygł. 
p. Jan Stanisław Szczerbiński. 

20,15 Koncert muzyki lekkiej. 

21.35 Transmisja z Poznania, Li- 


16,00 Koncert z płyt gramofono | teracki występ autorski Janusza 


Stępowskiego. 
23,00 Transmisja muzyki tanecz 


i |rej z Krakowa. 


KUP KWIATEK 


na budowe szpitala ów. 
Jana w dniu 26 maja. 


Wieczór dyskusyjny 


w Lidze Mocarstwowego 


rozwoju Polski 


włowski, przewodniczący komi- 
tetu wojewódzkiego ligi, wygło- 
sił odczyt na temat: „Zagadnie- 
nia gospodarcze w Polsce”. 
Prelegent omówił 
kryzysu gospadarczego, 


szezegółowo 
te fakty, które wpływają na za- 
ostrzenie kryzysu w Polsee, a z 
drugiej strony podkreślił, że o- 
becny rząd czyni wszystko, 


kryzysu. 

Po zakończeniu odczytu roz- 
poczęła się dyskusja, w której 
zabierali głos: dyr. Załeski, dr. 
Więckowski, dr. Tomaszewski, 
starosta Rżewski, L. Lewandow 
Ski i szereg innych osób. 


zachorowania 


na choroby zakażne 


W ciągu ubiegłego tygodnia, 
t. j. od 12 da 18 maja r. b. włącz 
nie zgłoszono de wydziału zdro- 


wotności pubicznej następujące 


przypadki chorób zakąźnych: 
Dur brzuszny 7 przypadków 
(6), czerwonka 1 przypadek (—) 
płonica 10 przypadków |8), bło- 
niea 15 przypadków (10), odra 
12 przypadków (12), 
przypadki (2), gorączka połogo- 
wa 9 przypadków (10), ospa 
wietrzna — przypadków MM, 
krztusiec 1 przypadek (1), 


przyczyny po laury taneczne 
y a jakie | gdzie, miast szczęścia 
przeżywa kuropa, pozatem zaś znajduje poniżenie i wstyd. Spo- 


róża 4| 


„kuna“ 


„Karjera panny Dodo“ 


w miejscu, które bodaj po raz 
pierwszy jest eksploatowane dla 
współczesnej 


skiem życiu fotografa udaje się 
do Faryża, 
i sławy, 


rzeczony, którego rzuciła dla 
zwodnych blasków karjery, że- 
ni się z jej siostrą, skramna i pa 


Z by |święcającą się osobą. Na tle te- 
złagodzić poszezególne objawy |go konfliktu życiowego 


krzesi 
Świetna ręka reżysera 
prawdziwej sztuki. 
obrazu posuniętv jest do najwyż 
szego stopnia, zaś Świetne zdję- 
cia „symfonji Paryża“, choć mo 
że za szybkie nieco w tempie, 
doskonale ilustrują sytuację 
człowieka zbłąkanego w cbcem, 
olbrzymiem mieście. Świetna 
gra jak zwykle miłego Harry 
Liedtke, który tym razem, miast 
błyszezącego munduru ułana, no 
si z wdziękiem czarny fartuch 
fotografa, i żywiołowy tempera 
ment pięknej La Jany, tworzą 
świetnie dopełniającą się całość, 
ETEPEZIYSE ZESZYTY W nan ran n rnea Ea] 


Po!ski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa 


Í 


sztuki filmowej. p, 
Młoda i urocza córka znanego il 
zącofanego w średniomieszczań | 


scharakteryzował | tyka ja zasłużona kara. —- Na- | koncert znakomitego 


f 


i 


| 


1 


AKC. TOW. „F. W. SCHWEI- 
KERT“ 


Dzięki swym dobrym wyro- 
bom wielkim popytem cieszą się 
towary ake. tow. wyrobów weł- 
nianych i gumowych F. W, 
Schweikert na całym wschodzie, 
Na tegorocznej wschodniej po- 
wszechnej wystawie w Jerozoli- 
mie z pośród wszystkich pol- 
skich firm jedynie akc. towarz. 
F. W. Schweikert otrzymało za 
swe wyroby pierwszą nagrodę 
w postaci wielkiego złotego me- 
datu. 


ZWIĄZEK INŻYNIERÓW 
I ARCHITEKTÓW. 

„W dniu 11 kwietnia powstał 
na terenie woj. łódzkiego zwią- 
zek, skupiający wyłącznie absol 
wentów wyższych zakładów na- 
ukowych, pod nazwą „Związek 
inżynierów i architektów w Ło- 
dzi“ z siedziba w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 31. Związek nosi 
charakter zawodowy i kultural- 
no - naukowy i posiada następu- 
jące fachowe sekcje: architekto- 
niczną, inżynieryjną, mechanicz 
na, elektrotechniczną, chemicz- 
ną i włókienniczą. 

Wszelkich informacji o związ 
1 udziela sekretarjat, czynny 
od 20.30 do 21.30 w lokalu 
związku, przy uł. Piotrkowskiej 


| 0 31. 


PARK HELENÓW, 
Jutro. w czwartek odbędzie się 
zespołu pod 
dyrekcją R. Telga. Zespół skłąda 
się z pierwszorzędnych sił koncer- 
towych. Na program składają się 
utwory operowe, fragmenty sym- 


iskry | foniezne eraz lżejsze kompozycje. 
Realizm | Publiczność łódzka łaknąca świe- 


żego powietrzą i dobrej muzyki nie 
wątpliwie pośpieszy na jutrzejszy 
koncert do Helenowa. 


FESTYN LUDOWY W HELE- 
NOWIE, 


Celem uzyskania środków na 
wyjazd dzieci na P. W. Kr. w 
Poznaniu, komitet wycieczkowy 
postanowił urządzić w dniu 26 
maja b. roku o godzinie 14-ej 
w FHelenowie wielki festyn ludo- 
wy. Na całość złożą się: loterja 
fantowa, tańce, bufet, konfetti, 
strzelnica, koło szezęścia, amery 
kańska loterja, barwny koro- 
wód dzieci, ćwiczenia i zabawy 
sportowe, 


9900900036090600000000860 


Zapisujcie się na 
członków b. D. P, P, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Premjery teatralne 


Trudno zrozumieć, co skłoni- 
ło dyrekcję teatru popularnego 
do wystawienia „Dni naszego 
życia *. 

Przed 15 jeszcze laty sztuka 
ta cieszyła się olbrzymiem powo 
dzeniem z racji jej aktualności, 
oraz ze względu na jej głęboką 
wartość psychologiczną - trans- 
ponującą na scenę prawdę ży- 
ciową. Dziś o aktualności tego 
utworu niema mowy, jeśli zaś 
chodzi o stronę psychologiczną 
dramatu — odtwarzającą praw- 
dę życiową — schodzi ona na 
plan ostatni, albowiem studenci, 
których życie pragnął pokazać 
nam Andrejew ongiś, już dziś 
nie istnieją. Wystawienie zatem 
„Dni naszego życia“ nie znajdu- 
je w tej chwili żadnego uspra- 
więdliwienia — zwłaszcza dla 
teatru popularnego, którego pu- 
bliczność rekrutuje się głównie 
ze sfer robotniczych i inteligen- 
cji pracujacej. Publiczność tę 
należy uczyć i bawić. Sztuka An 
drejewa nie jest pouczającą, ani 
nie bawi, mimo, że — wbrew in 
tencjom autora — bawiła w te- 


TEATR MIEJSKI 

Ostatnie przedstawienie  „Nie- 
spodzianki** po cenach najniższych 
dane będzie dziś. 

Wesoła 3-aktowa komedja ame- 
rykańska J. Larria „Gorączka 
nafty“ grana będzie jutro i w pią 
tek. Jutro ceny popułarne. 

W sobotę wieczorem  „Hinke- 
man“ po cenach najniższych, 


TEATR KAMERALNY 

„Poławiacz ciont" w świetnej re- 
żyserji Al. Węgiarki ji x jego udzia 
lem damy będze jeszcze dwukrotnie 
w sobotę najbliższą w teatrze ka- 
meralnyrm 0 godz. 9 wieczorem 
i w niedzielę o godz. 4 popołudniu 
w teatrze miejskim (ceny zniżone). 

Na obydwa przedstawienia kasa 
sprzedaje już bilety. 

Driś „Miłość bez grosza* po ce- 
nach zniżonych. 

„Adwokat j róże“ dany hędzie 
przed zejściem z afisza jutro i w 
piątek. 


TEATR LETNI w PARKU 
STASZICA. 

Dziś i dni następnych wyborna, 
wesoła, urozmaicona śpiewami i 
tańcami farsa rosyjską W. Kataję- 
wa „Kwadratura kota“. 

Początek o godz, 9 wieczorem, 

Powrót tramwajami zapewniony 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu 
do nabycia w cukierni Gostomskie 
go. 


GOŚCINNE WYSTĘPY GONGU 

Dziś, w środę o godz. 8 min, 15 
odbędzie się pierwszy gościnny 
występ naszych miłych gości a za- 
razem starych znajomych z Łodzi. 
Na początek idzie rewja „Szkar- 
łatne róże“ z wykonawczynią tytu 
lowej piosenki — Hanką Runowiec 
ką ną czele wraz z udziałem całe 
go zespołu, Rewją ta w Krakowie 
cieszyła się wyjątkowem powadze- 
niem niewątpliwie więc i u nas bę 
dzie ściągać tłumy publiczności, 

Przedsprzedaż biletów w cukier 
ni „Esplanada* (Piotrkowska 100) 
a w dniu spektaklu od godziny 4 
pò południu w kasie teatru. 


ROSYJSKI TEATR STANISŁAW- 
SKIEGO W ŁODZI. 
Począwszy od poniedziałku, dn. 
27 b. m. da w teatrze miejskim 5 
przedstawień t. zw. praska grupa 
słynnego moskiewskiero teatru 


i „Dni masego ya w Teatme Popularnym 


atrze popularnym. Zarzut z te- 
go powodu postawić musimy w 
pierwszym rzędzie reżyserom. 
O ile w pierwszym akcie najsła- 
biej wypadły sceny zbiorowe, 
gra zaś poszczególnych arty- 
stów była do zniesienia — w ak- 
cie 3 i 4-ym artyści — jakgdy- 
by ku uciesze publiczności — 
poszli po linji... farsowej, 

Z pań palma pierwszeństwa 
należy się p. Openównie. która 
— poza pewnemi słabszemi mo- 
mentami — wydobyła z postaci 
córki wiele szczerości; artystka 
była naturalną w swej prawdzi- 
wej miłości, a w momentach tra 
gicznych — wzruszającą, 

Z męskiego zespołu na wyróż 
nienie zasługują pp. Grewicz 
(Mikołaj Głuchowcew) i Puchal- 
ski (Onufry). Pozostali wyko- 
nawcy nie stali na wysokości za- 
dania. 

Dekoracje — nienadające się 
do sztuki — stare i odrapane. 

Dobrą była ilustracja muzycz- 
na do II-go aktu, 

H. H. 


Stanisławskiego ( teatr artystycz 
ny). występująca obecnie z wiel- 
kiem powodżen. w stolicy. Reper- 
tuar zapowiada: w poniedziałek 27 
„Bieda nie hańbi* Ostrowskiego, 
wtorek „Na dnie“ Gorkiego, śro- 
da „Wiśniowy sad* Czechowa, 
czwartek „Wieś Stiepańczykowo* 
A. Dostojewskiego (w inscenizacji 
Niemirowicza-Danczenki), oraz w 
piątek 31-go maja „Ożenek Gogo 
la. 

Bilety na powyższe przedstawie 
nia są już do nabycią w kasie to- 
atru miejskiego. 


JUTRZEJSZY KONCERT ADY 
SARI, 

Jak było do przewidzenia kon- 
cert światowej sławy śpiewaczki, 
Ady Sari wywołał wśród muzykal- 
tych sfer naszego miasta kolosal- 
ne zainteresowanie j większość bi 
letów została rozchwytana. Znako 
mita artystka po wielkich sukce- 
sach przyjeżdża jutro do Łodzi. W 
programie tego pięknego wieczaru 
pieśni i arji operowych Ada Sari 
podaje następujące utwory: „Tyś 
mi umarła* Szymanowskiego „Na 
ligawee* Niewiadomskiego, „Koały- 
sanka“ Kasserna, „Apres un reve” 
Faure, „Romans* Dvoraka, «Tbe 
Night Wind“ Farley'a, Arja z op. 
„Cyrulik sewilski* Rossiniego 
„Łzy*  Greczaninowa, „Czekam 
cię” Rachmaninowa“, „Słowik i ró 
ża Rimskij-Korsakowa, Arja z op. 
„Trawiata* Verdiego, Wale „Nad 
pięknym modrym Dunajem* 
Straussa i inne, Koncert odbędzie 
się jutro, t. j. w cawartek o godz. 
9-ej wieczorem. 


WIECZÓR ZULI POGORZEL- 
SKIEJ 

Jak już zaznaczyliśmy w nad 
chadzący piątek, dnia 24 b. m. 
przyjeźdźa do Łodzi ulubieniea 
publiczności znakomita artystka 
„Morskiego Oka“ Zula Pogorzel- 
ska i wystąpi w Sali Filharmonji 
z udziałem artystów warszawskich 
a manowicie: Marji Żelskiej, Ma- 
rji Bargielskiej, Włodzimierza Ma- 
cherskiego į Adama Rapackiego. 
Artyści wykonają w programie na j 
lepsze utwory Własta, Wiehlera. 
Tema, Rapackiego, Tuwima. Szer 
Szenia i innych. Początek e godz 
0-ej wieczorem. 

Bilety nabywać można w kas 
Filharmonii, 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
22 maja 1929r. 


twaranc rządowe dla zakupów gowieckich < 


Bank Gospodarsiwa Krajowego dać ma gwa- 
rancje dla 9-miesieczmych weksli sowieckich 


Bolszewicy żądają w Łodzi cen gotówkowych! 


Przed kilku dniami donieśliś- |cia należności 
przez bolszewików. 

Poprzednia tranzakeja, zawar 
„ta z szeregiem mniejszych i śred 
nich firm łódzkich przewidywa 


my o zaawansowanych już roko 
waniach 
handlowej z przedstawicielami 
firm łódzkich w sprawie zaku- 
pu nowej partji manufaktury 
łódzkiej. 

Trarzakcje te wahać się mają 
w granieach 250.000 — 350.000 
dolarów. 


ła udzielenie kontrahentom so- 
wieckim kredytów z terminem 
od półtora roku do dwuch lat. 

Oczywista, stosownie do tego 
były też skałkulowane ceny to- 


W związku z toczącemi się w | Warów łódzkich. 


fej sprawie pertraktacjami do- 


Obeenie przedstawiciele so- 


firmom łódzkim 


wiadujemy się, iż w czasie roko | wietów wysunęli propozycje po- 


wań wysunięta została przez |krycia należności za towary łódz 


Weksle ie, według zapewnień 
kontrahentów sowieckich, uzy- 
skałyby gwarancje Banku Gospo 


darstwa Krajowego. 
Po upływie dziewięciu miesię 


cy nastąpiłaby ewentualnie pro- 


longata tych weksli. 
Wzamian za skrócone w ten 


sposób terminy pokrycia — żą- 
dają bolszewicy cen gotówko- 
wych, t. j. zredukowanych bar- 
| dzo wydatnie, bo w granicach 


przeszło 15 procent, 
Wobec koncepcji tej cały sze- 


reg firm łódzkich zajął narazie 


stronę sowiecką nowa koncep- |kie wekslami o terminach do 9 stanowisko nieprzychylne. 


GŁOS HANDLOW 


„GEUS PORTRET” 


ŁODŹ 
22 maja 1929r. 


Rynek pienieżny 


Cedula giełdy pieniężnej 
arszawskiej 


CZEKI 


Belgja 123,85 
Holandja 358,60 
Kopenhaga 237.60 
Londyn 43,25% 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34,85 
Praga 26,3834 
Szwajcarja 171.76 
Wiedeń 125,26 
Włochy 45.70 
Berlim 212,25 


AKCJE 
Dyskontowy 123.— 124 — 
Polski 166.— 166.25 
Węgiel 80.— ' 

Cegielski 42.— 
Modrzejów 25.25 
Starachowice 28.50 


cja, dotycząca warunków pokry 


miesięcy. 


yE 


Międzynarodówka włókiennicza 


obradować będzie w Warszawiew połowie lipca 


Jak się dowiadujemy odbędzie 
się w dniach 15 i 16 lipca r. b. kon 
gres rady generalnej międzynaro- 
dówki włókienniczej z siedzibą w 
Londynie. 

Kongres ten odbędzie się w tym 
rokn w Warszawie dokąd zjadą się 
wybitni działacze ruchu robotni- 
czego z całej Europy. 

W kongresie tym wezmą ndział 


z ramienia Polski posłowie Szczer- 
kowski j Zerbe, kierownik ruchu 
włókienniczego w Bielsku p. Su- 
chy, oraz kierownik związku włó- 
kienniczego łódzkiego p. Walczak. 

Kongres ten będzie obradował 
nad następującemi sprawami: 1) 
Metody werbowania członków a 
zwłaszcza wśród młodocianych, 2) 
Robotnicy zatrudnieni przy wyro- 


bie sztucznego jedwabiu a stosu- 
nek ich do związków włókienni- 
czych. 3) Komunistyczni włóknia- 
rze związki ich i działalność na 
szkodę ruchu klasowego, 4) Infor- 
macje tyczące się zasiłków To- 
dzinnych, 5) Rozwój trustów i ra- 
cjonaliracja w przemyśle tekstyl- 
nym. 


Swiatowa produkcja węgla 


Produkcja polska systematycznie wzrasła 


Problem węgłowy po wojnie 
światowej doznał znacznego za- 
ostrzenia. Na rynku światowym 
panuje w latach powojennych 
ustawiczna konkurencja, a zdoł 
ność produkcyjna poszczegól- 
nych kopalń nie jest nigdzie cał 
kowicie wykorzystywana. Było 
to najlepiej widoczne podczas 
strejku węglowego w Anglji, kie 
dy pozostałe państwa bez jakich 
kolwiek trudności dostarczały 
zwiększone ilości węgla. Ale 
jeszcze jeden charakterystyczny 
objaw cechuje obecną sytuację 
na rynkach węglowych świata. 
Wszystkie wiełkie ośrodki wę- 
glowe zmuszone są mianowicie 
systematycznie redukować swą 
produkcję, natomiast przemysł 
weglowy państw mniejszych wy 
kazuje systematyczny rozwój. 
Zjawisko to przypisać należy o- 
koliczności. że państwa mniej- 
sze, produkujące węgiel głów- 
nie dla własnych potrzeb, stara 
ja się wykluczyć konkurencję 
rynku światowego drogą zawie- 
rania specjalnych układów rejo- 
nowych o eksporcie i imporcie 
węgla. Nie trzeba chyba specjal- 
nie podkreślać, że na skutek te- 
go położenie wielkich producen 
tów węgla na rynkach świato- 
wych stale się pogarsza. Rozwój 
ten ilustruje najlepiej następują 
ca tabela: 


zapwisujcie się na 
członków b.0.P.P. 


Stany Zjednoczone A. P. 
Anglja 
Niemcy 
Francja 
Polska 
Rosja 
Czechosłowacja 
Zagłębie Saary 
Kanada 
Holandja 


Z cyfr tych wynika, że pod- 
czas gdy w wielkich ośrodkach 
węglowych po zlikwidowaniu 
strejku angielskiego produkcja 


Przeciętna mies. prod. w tys. tonn: 


1926 1927 1928 
49.729 45.197 43.053 
10.692 21.272 20.491 
12,108 12.800 12.573 
4.285 4.315 4.280 
2.987 3.174 3.374 
2.203 2.298 2.295 
1.209 1.223 1.264 
1.140 1.133 1.097 
973 1.027 1.035 
737 791 910 
|węgla zaczęła spadać, w pań- 
stwach mniejszych produkcja 


kwa się z roku na rok. 


Zadymienie Łodzi 


Sprawątą zainteresowała się izba przem.-handlowa | 


Łodzi, jako miasta o charakte- | 


W związku z opracowywa- 
niem przez min. spr. wewnętrz- 
nych rozporządzenia, normują- 
cego sprawę zabezpieczenia 
miast przed zadymieniem — iz- 
ba przemysłowo - handlowa w 
Łodzi zwróciła się do min. prze- 
mysłu i handlu z prośbą o prze- 
słanie jej projektu tego rozpo- 
rządzenia. Sprawa ta dla przy- 
szłego rozwoju gospodarczego 


rze par excellence fabrycznym, 
posiada pierwszorzędne znacze 
kg Z tych właśnie względów iz 


ba pragnie zająć wobec omawia |j 


nej sprawy stanowisko, a to w 
tym celu, aby załatwienie jej nie 


nastąpiło ze szkodą dla żywot- |% 


nych interesów przemysłu na te 
renie Lodzi. 


Handlowy 115.— 
Zarobkowy 78,50 
Nobel 20.— 20,50 
Lilpop 36.50 36.— 
Ostrowieckie 90.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


Pożyczka imwestycyjna 105,50, 
105,75, 105.50 

Pożyczka stabilizacyjna 93— 

Dolarówka 76.75, 18.— 76,50 

5 proc. konwersyjna 67.— 

5 proc. konw. kol. 59.— 


Kolejowa 102,50 
8 proe. Banku Gosp. Kraj. 94,— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie zł. 50,— 49,25 


T proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 84.— 


8 proc. 
68.25, 68.— 

8 proc. m. Łodzi 61.— 60,50 

10 proc. m. Siedlec 67.— 65.75 


6 proc. poż. konw. m. Warszawy 
z r. 1926 — 50,50 


8 proc. m. Częstochowy 57.50 
SEPUZZTZ PEZET PRZY a i aa 


Okazje do handlu 
Z zagranicą 


W biurze izby przemysłowo - 


m. Warszawy 68.— 


handlowej w Łodzi (Targowa 
|63) znajdują się następujące 
zgłoszenia: 

Firmy egipskiej w Aleksan- 


drji, która przyjmie zastępstwa 
polskich fabryk a) włókienni- 
czych, b) papierniczych, c) wy- 
robów żelaznych (noży, widelcy, 
narzędzi do warsztatów technicz 
nych), d) mebli, e) obuwia i ar- 
tykułów skórzanych, f) chemi- 
kalji (mydło, kwasy, terpentyna 
i t d.) L.374. Firmy w Sydney, 
która przyjmie generalne zastęp 
stwo fabryk włókienniczych w 
branży jedwabnej i bawełnianej 
na Australję. 1.381. 


Cisza na rynku dyskontowym 


Ubiegły tydzień na rynku dy- 
skonłowym zaznaczył się zunpeł- 
ną ciszą. Brak gotówki i brak 
materjału wekslowego — oto 
dwie charakterystyczne cechy 
ubiegłego tygodnia. Tranzakcje 
dyskontowe — w rozmiarach 
minimalnych, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o materjał drugorzędny, 


| 
| 


przy którym stopa dyskontowa 
przekracza już 2 i pół proc. Po- 
pyt na dolary był również bar- 
dzo nieznaczny. Rynek pienięż- 
ny cechuje naogół wyczekiwa- 
nie w związku z dość niepewną 
sytuacją na rynku  włókienni- 
czym, K. 


wsuwo piegi 
opglenizne, 
WQSIYJADMY 
zmorszezk R 
AiE KGOY 


DYREKCJA 


Gimnazjum Humanistycznego Męskiego 


l. Kacenelsona w Łodzi 


Wzrost eksportu włókienniczego 


Daleki Wschód na czele odbiorców Łodzi 


Eksport włókienniczy Łodzi | jpierwszem miejscu odbiorców 


w okresie ub. miesiąca wyraził Łodzi występuje Daleki Wschód |$ 


się sumą 423.168 klg. za sumę, który pochłonął połowę blisko 
4.201.007. zł. W porów naniu z u- | eksportu, dalej Rumunja i kra- 
przednim miesiącem oznacza to |je Bliskiego Wschodu, państwa 
pewien nieznaczny wzrost a i ró |nadbałtyckie, Anglia, Niemcy, 
wnież w stosunku do kwietnia | Afryka, Rosja. Ameryka, Au- | 
ub. roku mamy do zanotowa- |strja, Węgry i wom oraz 
nia wzrost © 600 tys. zł. Na kraje północne, 


ul. Cegielniana 28, tel. 51-79 


zawiadamia, że wpisy uczniów na nowy rok 
szkolny przyjmuje kancelarja codziennie w go- 
dzinach urzędowych. 
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Tiden w drodze do Europy 


Wyrazy uznania dla tennisistów angielskich 


W. T. Tilden, który wraz ze 
swym partnerem F. Hunter znaj 
duje się na pokładzie „Aquita- 
nia“ w drodze do Europy, ð- 
świadczył prasie, iż podróż jego 
tego roku jest dla wszystkich 
niespodzianką, gdyż postano- 
wił po zeszłorocznym finale o 
Davis Cup więcej na międzyna 
rodowe turnieje do Europy nie 
jechać. Jednakowoż zmienił 
zdanie i postanowił wraz ze 
swym stałym partnerem F. 
Hunterem jeszcze raz się prze- 
j*hać do Europy. 

Cieszy się, że spotka swych 
przyjaciół z białego sportu, a 
najwięcej tem, że może będzie 
mógł grać przeciwko graczom 
brytyjskim: Gregory lub Austui. 
Obydwaj ci gracze, oświadczył 
Tilden, są obecnie jednymi z 
najlepszych, w szczególności 
zaś Austui, mający przed sobą 
wielką przyszłość, będąc jesz- 
cze bardzo młodym. Gregory 


1 


ma zaś za sobą mistrzostwo 


Australji. 

Nie zdziwiłbym się, gdybym 
zobaczył Anglję zwyciężczynią 
strefy europejskiej, powiedział 
Tilden, w rozgrywkach o Davis 
Cup i jest bardzo nawet praw- 
dopodobnem, że dojdzie do fi- 
nału przeciwko Francji. Ciężki 
mecz w drugiej rundzie mieć bę- 
dzie Anglja przeciw południo- 
wej Afryce, ale przypuszczam, 
że powinna go wygrać. 


Tidlen i Hunter udają się 
wprost do Antenił na mistrzo- 
stwa Francji, następnie do Am- 
sterdamu na mistrzostwa Holan 
dji w dniu 4 czerwca, potem 
zaś 24 czerwca do Wimbledon. 


Zapytany o udział w Davis 
Cup, odpowiedział Tilden, iż ab 
solutnie nic nie wie, czy weźmie 
udział i że to zadecyduje ame- 
rykański zwiazek tennisowy. 

Emge. 


Echa meczu ligowego 


Warta — Legja w Poznaniu 


Jak sie dowiadujemy, skanda 
liczny mecz ligowy Warta — 
Legja w Poznaniu, tozegrany 
przed dwoma tygodniami, zna- 
lazł jeszcze jeden epilog. Oto 
d-dca centralnej szkoły gimna- 
styki i sportów w Poznaniu 
pułk. Osmólski wydał zakaz ofi 
cerom bywania na widowiskach 
urządzanych na boisku Warty. 
Przyczyną były okrzyki, wyda- 
wane przez jednego z członków 
zarządu i funkcjonarjusza klu- 
bu Warta, obrażające armię. 
List swój skierowany do K. S. 
Warta, komendy placu w Pozna 


niu i W. K. S. Legja, kończy 
pułk. Osmólski słowami: Nie- 
sportową i niegościnną atmo- 
sferę oraz wpływanie na sędzie 
go zawodów ku faworyzowaniu 
własnej drużyny, muszę uznać 
za widok niewłaściwy dła wy- 
chowanków mej szkoły, którym 
wpaja śię lojalność i sprawiedli 
wość sportową. 

Incydent poznański będzie 
miał niewątpliwie poważne na- 
stępstwa, Wiadomo bowiem, że 
na czele sportowych władz pił- 
karskich stoją wyżsi oficerowie 
służby czynnej. 


bo pracy -- sporí 


Z Kolejowego Kiubu Sportowego 


Wśród szeregu powstałych ostat 
nio klubów, jednym z najintensyw 
niej pracujących jest kolejowy 
Klub Sportowy węzła  tódzkieg», 
którego człuukowie z zapalem oł- 
dają się ćwiczeniom sportowym, 
szczególnie zaś piłce nożnej i lek 
kiej atletyce. 

Fakt, iż mimo ciężkich warun- 
ków pracy, w jakich znajdują się 
kolejarze, mają oni czas na upra- 
wianie sportów jest godnym naj- 


i 


wyższego uznania i naśladownie- 


twa. 


Klubem kieruje zarząd, który 
ukonstytuował się jak następuje: 

Prezes — Pakulski Teodor. I wi- 
ceprezes — Godlewski Jan, Il-wi- 
ceprezós Rdcle Alfons , sekrowwz 
— Oichocki Aleksander, skarbnik 
— łapczyński Józef, członkowie 
zarządu bez mandatu: Gawroński, 
Garelikowski i Modrzejewski. 
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Wszyscy flirtują 


nikt jednak nie dorówna 
uroczej trzpiotce 
jaką jest pełna 
temperamentu 


Ciara 


w filmie p. t. 


Musisz się ze mną ożenić... 
Następny program p 
w Grend-Kinie. | 


|| samiczne i inńe. 
j| wlosów i usuwanie łupieżu it, p. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absotwentki wydz. tekarsk. miw 
Odeskiego 


Z. SZWALBE 


Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zrnarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma* 
saż kosmetyczny. Maski baj- 
Pielęgnacja 


Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZÓWYCH 
Przyjmuje od $=7 pp. 
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Afleci łódzcy 

zaptoszeni do Katowic 

Kolejowy K. S. w Katowicach 
organizuje dnia 2 czerwca między 
narodowe zawody atletyczne z u- 
działem zawodników anstrjackich 
i niemieckich, którym  przeciwsta- 
wią się najlepsi zawodnicy polsey. 

Kluby łódzkie otrzymały zapro- 
szenia do wzięcia udziału w zawo 
dach. Pożądany byłby ze wszech- 
miar udział naszych ciężarowców, 
ze względu- na zbliżające się mi 
strzostwa Europy i możność po- 
równania naszej klasy z klasą za- 
wodników zagranicznych, 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę gra 
Ł. K. S. z Cracovią o mistrzo- 
stwo ligi. Mecz odbędzie się o 
godz. 17-ej na boisku W. K. S. 
Wynik tego meczi oczekiwany 
jest z dużem zainteresowaniem, 
ponieważ Cracovia wykazała na 
ostatnich zawodach z Wartą, że 
powróciła znów do swej dobrej 
formy. Prócz powyższego me- 
czu odbędą się w kraju nasiępu 
jące zawody ligowe: Legja—L.F. 
C. w Warszawie, Wisła — Polo- 
nia w Krakowie i Pogoń-—Czat- 
ni we Lwowie. Odpoczywaja 
znów Turyści, Warszawianka, 
Garbarnia, Warta i Ruch. 


W miesiącu maju odbędą się 
jeszcze następujące zawody ligó 
we: 30 maja — Garbarnia — Le 
gja, Warszawianka — Pogoń, 
Turyści — Czarni, I. F. G, = Ł 
K. S. i Ruch — Wisła. 


Tennisiści polscy 
jadą zagranicę 

Polski związek Lawn + Tenni- 
sowy postanowił wysłać czoło- 
wych zawodników polskich za- 
granicę, celem wzięcia udziału 
w całym szeregu turniejów, or- 
ganizowanych na południu Ew- 
ropy. Kontakt z najlepszymi 
tennisistami Świata przyczyni 
się niewątpliwie do podniesienia 
poziomu naszych asów. Wyjazd 
nastąpi jeszcze w sezonie bieżą- 
cym. 


Wycieczka | 
motocyklistów Unionu 
üo Warszawy 


W nadchodzącą niedziełę 6r- 
ganizuje sekcja motocyklowa 
Unionu wycieczkę motocykło- 
wą do Warszawy. Zbiórka w 
niedzielę e godz. 7 rańó przed 
lokalem S. S. Union przy ul. 
Przejazd 7. 


Kino SPÓŁDZIELNI 
Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 


„tałaję twoją dłoń Madame” 


Wielki przebój na tle najpopular- 
iejszej piosenki pe 

W roli głównej: HARRY LIEDTKE. 

ŚPIEWY!  Najpopularniejszą . 

senkę „Całuję twoją dłoń Ma- 

dame”, odśpiewa ulubienićć pit 

bliczności p. Zygmunt Ullas. 

Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu ńa pogodą. 
Orkiestra powiększona 


Następny program: 
„Śmiej się Pajacu" 
wik grenat z pr rez $ 
ro wnych: 
WBJ SECIE LON a 


aee M e nan m wn 
W dni powszednie, ż jątkiem 
sobół, początek beshsów © Zódz. 
èh żaś 

i 6 E 12-€j 
senns o godz. 10: 
seańs ény miejsć 


w soboty, 
w poł. Ostatni 


Jak gra mistrz? 


Rene Lacoste. francuski mistrz rakiety, w czasie swych ostatnich 
snkeesów w Berlinie, gdzie pobił, najlepszych tennisistów niemieckich 
* Proitzheima ; Landmanna, | 


Szybki rozwój 


sekcjiżeńskiej Kadimahu. 


Sekcja żeńska Kadimy, o kiórej 
zorganizowanit donosiliśmy w 0- 
statnich dniach, rozwija się nie- 
mal błyskawicznie. 

Juk obecnie grupuje ona wokół 
siebie trzydziestu członków, trenu 
jących pilnie pod okiem instrmkte 
ra sierż. Skrzekntowskiego. 

Zapisy chętnych przyjmuje Na- 
dml kierownictwo sekcji w iokalu 
przy ul. Moniuszki 1, każdago 
wtorku od 7 do 9. 


Turniej szachowy 
w Karishadzie 


W tych dniach zamknięta zo- 
stała lista zgłoszeń uczestników 
na wielki międzynarodowy tur- 
niej szachowy w Karlowych Wa 
rach (Karslbad). 

Obok Aljechina, z którym per 
traktacje z powodu wygórowa- 
nych żądań mistrza świata nie 
zostały jeszcze zakończone, w 
turnieju tym między innymi wez 
mą udział następujący Sszachiś- 
ci: Bogoljabow, Capablanca, Co 
łe, dr. Euwe, dr. Treybal, Réti 
Griinfeld, Maroczy, arschall, 
Menszikowa, Niemcowicz, Ru- 
binstein, Saemisch, dr. Tartako- 
wer, Thomas i inni. 


_ Szermiercze 
mistrzostwa Polski 
nie odbędą się w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, szet- 
miercze mistrzostwa Polski, któ 
re miały się odbyć w czerwcu w 
Łodzi, nie odbędą się w naszem 
mieście, natomłast organizować 
je będzie Polski związek szet« 
mierczy w Warszawie. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna ód 8 rano dò 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chórób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsuitacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet. 


PORADA 3 ŻŁ. 


w podróży poślubnej 


— Jakie te ołękne uerucie, gdy się. wie, -że. niki 
rozdziela 


kÈ nas nie. 
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Gościnne występy Tęafru Rewii Dziś, CEGIELNIANA 16) 
37. inauguracyjn 


„GON 


pod kierownictwem Walerego JASTRZĘBCA 


22.V. — GŁOS PORANNY— 1929. 


8.15 wieczorem na letniej 


odbędzie się A 
e przedstawienie 


' z udziałem całego zespołu. Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8,15 i 10,15, 
i wielkiej ilości zgłoszeń przedsprzedaż biletów w kawiarni „Esplanada* (Piotrkowska 100) a w dzień przed- 


scenie 


stawienia od godz. 4-ej w kasie teatru. 


Nr. 107 


WIELKA REWJA 


SZRARLATNE RÓŻE 


Wobec szczupłej widowni 


548—1 


BILANS ROCZNY (netío) 


Łódzkiego Banku Depozyfowego Sp. Ake. w Łodzi 


na dzień 


31 grudnia 1928 r. 


Stan czynny. 
Kasa i sumy do dyspozy- 


Kapitały własne: 


Stan bierny. 


cji w B. Pol. i w P.K.O. 1.511. a) zakładowy (25.200 ak- 
Waluty zagraniczne A :713.93 cyj po zł. 100). „ . 2:520.000.— 
Papiery wartościow. własne, b) zapasowy s. e > 563.324.01 3.083.324.01 
a papiery pears : SZA Wkłady: eA — «6 
papiery hipoteczne pko a) terminowe , . . . 3.095.957.74 
e) akcje . . . . . .__ 8831847 10470712  'b) ś vista . . . . . 5.713.796.42 8.809.754.16 
Udziały i akcje w przed- Rachunki bieżące (salda 7777 
sięb. konsorcj. , . - . 213.600.— _ kredytowe) . . . . . 2.352.160.77 * 
Papiery wartośc. ustaw. Zobowiązania inkasowe ©, 172.990.77 
._ kapit. zapas. . s.s 108.102.59 Redyskonto weksli , . , 3.316.521.69 
Banki krajowe . . s>» 172.275.28 Banki krajowe =. . . : 178.290.11 
- , zagraniczne . ó . 505.506.80 „ zagraniczne . . -. 3.305.601.72 
Weksle zdyskontowane . 15.880.737.64 Procenty na 1929 rok . . 247.490.93 
Rachunki bieżące (salda Różne rachunki . . . . 380.501.62 
debetowe): Rachunek strat i zysków. 
a) zabezpieczone . . . 2.808,116.51. a) vozostałość z 1927 r. 3.457.59 
« b) niezabezpieczone . 912.505.06 3:720:621.57 b) czysty zysk za 1928r. _978.690.68 _982.148.27 
_Ruchomości . .« » » 61.876.67 Suma bilansowa: 22.828.784.05 
Różne rachunki , « . 203.834.89 Zobowiązania z tyt. udzie- 

Suma bilansowa: 22.828:784.05 - lonych gwarancyj >» . 765.314.20 
Udzielone gwarancje s 765.314.20. Różni za inkaso . « » 1 3.156.312.39 
Inkaso aa. © T oo W /5 3.156.312.39 

Razem: 26.750.410.64 Razem: 26.750.410,64 
——— 


Rachunek strat i zysków za 1928 r. 


tan czynny. 


S 
% % i prowizje wypłacone 1.118.118.69 


Koszty handlowe . + 


Podatki . . . . . . „.  558.036.36 Różnice kursowe na r-kach 
Amortyzacja ruchomości . 5.948.97 wałutowych . . . 126.860.82 
- Odpisy pa dłużnikach . 2.186.97 3.061.410.70 Różnioó kursowe na pa- 
"Pozostałość zysku z 1927— pierach % % , ıs 504.60 
zł. 3.457.59 Zwrot sum dawniej odpi- 
zysk za _ sanych w e « + + +___50.015.19 4.040.101.38 
r. 1928 —, 978.690.68 __982.148.27 PE 
Be T D eiT 
do podziału -jak następuje: 
na kapitał zapaso .  199.752.31 
na dywidendę (20753 .  504.000— 
„ tantjemę dla Rady, Dy- 
rekeji Głównej i Perso- JU 
ROM af „ .  187.634.98 , 


do przeniesienia na rok na- 
stępny ... © ó œ» 
zzz a 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie lampami kwarcowsmi 
(wypadanie włosów). 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz, 


++%%0%0%0%00%0090000902 


LECZNICA 


Garat specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
ynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz.; 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene- 
rologiczna dla chorób . skórnych 

i wenerycznych 


Prenumerafa 


Redaktor. Jan Urbach, 


„ 1.377.119.72 


Pozostałość zysku |. 


i prowizje pobrane 


90.760.98 _ 982.148.27 


4.043.558.97 


Do skt. 
Nr. 1141-29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik V rẹ- 
wiru Sądu Groly- 
kiego w Łodzi, 

Leon Wasowski 

zamieszkały 
w Łodzi 

przy nl.. Wólczań- 
skiej 10, na zaga- 
dzie art, 1030 U. 
P. C. 'ogłasza, że 
w dniu 27.czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 


przy ul. 
Piramowicza 10 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publieznego ru- 
chomości, należą- 


cych do 
Jakóba Srymkie- 
i składających się 

z mebli ` 


oszacówanych na 
sumę Zł, 1.160 


Łódź, dn. 21.V.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


5Ż 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Lodzi zł. 5,60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6.50, zagranicą — uł, FA—: firm nicznych o 100 proc. za zastrzeżone miejscowe dopłata. 
Wiedawea: „Prasa, Wydawnicza Spółka s ogr. odp. 


Uwaga: Dywidendę wypłaca się za okazaniem odnośnych kuponów. 
YE no a E 


Dr. med. 


J. SILBERSTROM 


„ ZIELONA Nr.11 
Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 


niedziela od: 9-1, dla niezamożnych 
ceny lecznic. 13-12 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL NAWROT 2 
a TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po pol. dla 'niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


44966 L0ŁYPEDZEOROW 
Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłciowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


Stan bierny. 
34 


. 57.59 
. 3.862.720.77 


4.043.558.97 
Ca 


560—1 
Paki DR. MED. 
r. 9.49 T, 
Ogłoszenie. ZVOMUNS 
Komornik V re- p ATYN ER 
wiru Sądu Grodz- UROLOG. 


kiego w Lodzi, 
Leon Wasowski 
zamieszkały w 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 


Łodzi, przy ul. moczowych. 
Wólczańskiej 10, | Przyjmuje od 9-10 
na zasadzie art.| „i od 6—8 w. 


Piramowicza 11 


1030 U.P.C. ` ogła- 
559 | (dawn. Olgińska) 


sza, że w dniu 29 


maja 1929 r. Tel. 48-95" 
od godz. 10 rano | -mmama 
w Łodzi, przy ul. 

Południowej 25 
odbędzie się sprze- 


daż z przetargu 

publicznego rucho 
mości, należących 
do Chaji vel He- 
leny Frenklowej 
i składających Bię 


fi. miie 


Moniuszki 11 
tel. 63-22, 


z mebli 
oszacowanych na | Choroby skórne 
sumą Zł. 700.— i weneryczne 


elektroterapja 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8 wiecz. 
w niedz. od 10—12 


Łódź, dn. . 21.V.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Dr. A. KRYŃSKI 


przeprowadził się na ul. 


Sienkiewicza 34, tel. 46-10 
3 wGodz. przyjęć 5—7, 


KRYNICA 


|5 POK 


Dr. Leon Szajerowicz 


ordynuje od 1-go Maja 
w chorobach wewnętrznych i kobiecych. 


„SZKOŁA* 


0J0WE 


MIESZKANIE 


| z wszelkiemi wygodami od zaraz do 
oddania. Oferty sub „Mieszkanie“ do 


biura ogł. S. 


OGŁOSZENIE. 


Fuchs. Łódź, Piotrkowska 50 


Sąd Okręgowy w Łodzi, wyrokiem z dnia 
14 maja 1929 roku, postanowił ogłosić upadłość 
handlującemu Chemji Brikowi, (Łódź, Zgierska 


30-a) oznaczając datę otwarcia 


upadłości na 


dzień 8 marca 1929 roku i mianując kuratorem 
adwokata Alfreda Cymermana, Łódź, Naruto- 
wicza 22) zaś komisarzem Sędziego Handlowe- 
go Tadeusza Szulborskiego. 

Za zgodność 


adwokat Cymerman 
kurator upadłości. 


„ _„Wzywam wszystkich wierzycieli pomienio* 
nej firmy, aby w dniu 28 maja 1929 roku e 
godzinie 11 rano stawili się w gmachu Sądu 


Okręgowego w Łodzi, 


kancelarja Wydziału 


Handlowego) w celu obioru kandydatów na 
syndyków tymczasowych. 


Do akt. 
Nr. 991-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U. P.C. ò- 
głasza, że w- dniu 
29 maja 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
gegislnianej 57 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Wolfa Frenkla 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 900.— 


Łódź, dn. 17.V.29 
Komornik 
L. Wasowski 


CDRA 7 


DR. MED. 


RAPEPORI 


UROLOG. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 
Przyjmuje 
od 1— 2i 4—8 w 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona $ szpalt. — 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Tadeusz Szulborski 
Będzia-Komisarz. 


CEMENT 


ze wszystkich cementowni Rzeczy 

pospolitej Polskiej wagonowo po 

oryginalnych cenach fabrycznych 

ustalonych przez centro - cement, 

Warszawa, beczkowo ze składu 
po cenach konkurencyjnych. 


Łódzki Związek Handlowy 
H. Źmigrod i S-ka 


Konstantynowska 99, 
tel. 15-60. 


im 

zaoczne zwoowarzm Po 
POSZUKUJĘ 

słonecznego pokoju bez mebli przy 


inteligentnej  izraelickiej rodzinie, 
najchętniej na bocznicach przecina- 
jących ulicę Piotrkowską. Oferty z 
warunkami kierować do Adm. pismą 
pod „Pokój“ 514—3 


NN 


POKÓJ 
umeblowany z niekrępującem wef 
ściem od zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość: 6-go Sierpnia 36, m. ce - 


NIN NN 


UMEBLOWANY 
pokój z balkonem do 
Przejazd 30, m. 7, 


mum— NN, 


DŁUGOLETNI WOJAŻER 
mający rozległe stosunki w Poznaniu 
ina Pomorzu poszukuje przedsta- 
wicielstw fabryk wyrobów pończoszni: 


wynajęcia 
5435—1 


czych i trykotaży. Na żądanie — 
referencje. Oferty sub. „Wojażer* 
do administracji. 513—3 


Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str, 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


Ogłoszenia 


z ia pod i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


